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Dsiś w numerze:
Początek żałosnego końca rasistowskich szaleń

Wiedeń. 18. 1. PAT. Dziś rano na jednej z ulic 
dzielnicy Mariahilf rzucono petardę, która wybu­
chła z wielkim hukiem.

Po dłuższym pościgu udało się policjantom

schwytać sprawcę wybuchu. Okazało się, że jest 
to narodowy socjalista student politechniki Volt. 
W  czasie pościgu Voit zranił ścigającego go po­
licjanta kulą rewolwerową w udo.

Wizyta p. Suuicba we M n ie
Wiedeń. 18. 1. PAT. Dziś rano, o godz. 8.15 

przybył do Wiednia podsekretarz etanu Suvich 
w towarzystwie sekretarza legacyjnego Comellie-
go-

Wychodzącego z wagonu podsekretarza stano 
Suvicha powitał kanclerz Dollfuss. poczem ra­
zem przeszli ptzed frontem kompanji honorowej, 

salonach dworca kanclerz przedstawił gościo- 
i włoskiemu członków swego orszaku. Opu­

szczającego dworzec podsekretarza Suyicha zgro­
madzona na dworcu publiczność witała okrzyka­
mi „Heil Mussoilnil Heil Dollfuss!"

...i fel odgłosy berlińskie
Berlin. 18. 1. PAT. Mimo pozornej objektywno 

ści, jaką prasa niemiecka usiłuje zachować w 
pwoich informacjach o podróży włoskiego podsc 
kretarza- stanu Suyicha do Wiednia przebija z 
je j komentarz}' wyraźne zakłopotanie co do możii 
wych następstw tej wizyty.

Rzymski korespondent „Berliner Tageblattu" 
dochodzi do wniosku, że podróż Suyicha. może 
mieć tylko znaczenie w izyty uprzejmościowej. 
Według korespondenta .,Vossische Ztg.“ rozmowy 
włoskiego podsekretarza stanu z kanclerzem DoII- 
fussem dotyczyć będą stosunków gospodarczych 
między obu krajami. „Borseu Ztg.“ w  depeszy z 
Budapesztu zapewnia, że w kołach węgierskich 
nic nie wiadomo jakoby Włochy nosiły się z pla­
nem doprowadzenia do politycznego i gospodar­
czego sojuszu Austrji z Węgrami. Pozatem —  za 
pewmia dziennik —  rząd OOmbCsa od samego po 
czątku przeciwstawiał się dążeniom, aby Węgry 
stanęły po stronie rządu Dollfussa, bądź też portu 
ciły neutralne stanowisko wobec Austrji i Nie­
miec. „Deutsche Allg. Ztg.“  pisze o zawiedzio­
nych nadziejach Wiednia, twierdząc, że Włochy 
zgodzą się na pośrednictwo między Austrją a 
Rzeszą.

Nowy przewrót na Kubie
Londyn. 18, 1. PAT. Z Hawany donoszą o 

przewrocie, dokonanym dziś nad ranem przez do­
tychczasowego szefa sztabu wojsk kubańskich, 
b. sierżanta a obecnie pułkownika Batttstę.

Jak wiadomo Battista był tym, który siał na- 
czele rewolucji w  lede ub. roku. Batiti- 
sta był także tym, który umożliwił objęcie pre­
zydentury 'republiki kubańskiej San Martinowi.

Obecnie Battista usunął go, objął całkowitą wła- 
dę, zaprowadził stan oblężenia i polecił natych­
miast przerwać strajk generalny, przy pomocy 
którego przeprowadził obecny przewrót.

Ja£o prezydenta Battista ustanowił Carlosa 
Mendieta, który przyjął zaproponowaną mu god 
ność.

Czyn rozpaczy uchodźcy żydowskiego
z  Niemiec

r

Warszawa, 18. 1. (ŻAT). Dziś w godzinach po­
południowych uchodźca żydowski z Niemiec Je- 
hoszua Bachman strzelił z rewolweru do gmachu 
poselstwa niemieckiego przy ul. Pięknej. Kula 
przebiła jedną szybę i utkwiła we framudze okna.

Bachman aresztowany został natychmiast przez 
stojącego na warcie posterunkowego. Jak się do­
wiadujemy; czyn Bachmana, który przecierpiał 
wraz % rodziną bardzo dużo w Niemczech 1 został 
całkowicie zrujnowany, jest osobistym aktem zem­
sty. Bachman żył w Warszawie w wielkiej nędzy.

Min. Schmit przeląkł się groźby
Berlin, 18. 1. ('ŻAT). W  wyniku kampanji „V6I- 

kischer Beobachter" przeciwko „liberalnemu" 
kursowi niemieckiego ministerstwa gospodarki w  
stosunku do Żydów oraz w sprawie zamiany, „filo 
semicko" usposobionych urzędników-fachowćów 
na narodowych socjalistów, minister gospodarki 
Rzeszy dr. Schmit zaangażował na kierownicze 
stanowiska w różnych departamentach tegoż mi­
nisterstwa 21 narodowych socjalistów. Kampania 
„Vfilklscher Beobachtor" sygnalizują niewątpliwie 
zmianę dotychczasowej polityki ministerstwa go« 
spodarki tembardziej, że żaden urzędnik nie od*

Los byłych kanclerzy i ministrów1 niemieckich 
Dr. J. Finkelstein: Niedole i ciekawostki wie­

deńskie
Ile będziemy płacić za ubezpieczenia społeczne? 
A .: Z.O.Z.
V.: Trzęście się, żydowskie brody!
INFORMATOR GOSPODARCZY

waży się już wystąpić przeciwko dyskryminacjom 
antyżydowskim pod groźbą natychmiastowego 
usunięcia.

Numerus clausus w czytelniach 
uniwersyteckich

Berlin 18. 1. (ŻAT). „Frankfurter Zeitung" do­
nosi, że w bibljotekach i czytelniach przy uniwer­
sytetach niemieckich wprowadzono półtorapro- 
centowy numerus clausus dla studentów-Źydów. 
Takie same ograniczenia stosowane są również w 
domach akademickich era z innych instytucjach 
studenckich.

Afccia pomocy dia uchodźców 
we Francji

Paryż, 18. 1. (ŻAT). Na zgromadzeniu zwełanent 
przez ligę Żydów wschodnio-europejskich w Pa­
ryżu przemawiał baron Robert Rotszyld, oświad­
czając, że żydostwo francuskie zebrało 9 miljo- 
nów franków na rzecz uchodźców z Niemiec. *— 
Mówca ostro krytykował postępowanie zamożnych 
uchodźców z powodu ich obojętności na nędzę 
współprac!. Równocześnie podiane do wiadomości, 
że wreszcie zorganizowała się grupa zamożnych 
uchodźców, która przystąpiła do organizacji po­
mocy.

Pod przewodnictwem b. min, Justiu Godarda 
odbyło się uroczyste otwarcie szkoły rolniczej dla 
młodych uchodźców żydowskich z Niemiec, którzy, 
pragną osiedlić się w Palestynie, Argentynie 1 in*

Wiec Żydów poznańskich
Poznań, 18. 1. (ŻAT). W  wielkiej synagodze od­

była się wczoraj z inicjatywy komitetu antyhit­
lerowskiego w  Poznaniu publiczna konferencja w  
sprawie prześladowań Żydów niemieckich. Byt Ut 
pierwszy wielki wiec żydowski w Poznanie

Ulgi dia cudzoziemców we Francji
Paryż. 18. i . PAT. Zgodnie z postanowieniami 

ostatniej ustawy finansowej cudzoziemcy z dniem 
1 czerwca br. zwolnieni będą od wszelkich formal 
ności i opłat cyrkulaeyjnych przy wjeidzie lub 
wyjeździe z Francji oraz w czasie swego pobytu 
na jej terytorjum. Przepisy celne dla rudzodćm- 
ców pozostają niezmienione.

Radio francuskie —  bez polityki
Paryż. 18. 1. PAT. Ogłoszęno tn komunikat 

w którym zapowiada się, że wobec licznych prote 
stów aż do ozasu uchwalenia statutu radiofoni­
cznego radjostacje francuskie nie będą emitował? 
żadnych przemówień ugrupowań politycznych, a- 
ni manifest&cyj, urządzanych przez partje pfttłty- 
ezafe



* u  a „NOWY DZIENNIK.4' sobota 20. L 1934 Nr. WitNa Madagaskar
Jeżeli w  ostatnich czasach rejestrujem y „po- , 

mruki hitleryzm u w  Polsce", to n ie czyn im y 
tego ani dla celów polem iki, aniteż dlatego, 
jakoby śmy poszczególne te głosy, same dla 
siebie, uważali za ob jaw  opinji, w  jak im kol- 
Wiekbądż kierunku m iarodajnej czy poważnej- 
Jesteśmy przekonani, iż  mało kto w  Polsce 
wie o tem, że istn ieję tego rodzaju pisma, jak 
„N ieza leżn i", f.Myśl 1 Czyn", lub choćby na­
w et „Z ryw  Legjonu"... P . W ładysław  Studni- 
cki też nie należy do publicystów zbyt w p ły ­
w ow ych  lub miarodajnych ... Chodziło i chodzi 
nam o zgoła coś innego. Jeżeli rejestrujem y 
wszystkie te głosy, pochodzące z  obozów nie- 
należących do endecji —  to dlatego, że w id z i­
m y w  nich symptom szerzącej się zarazy... h i­
tleryzmu w  Polsce. H itleryzm  wyszedł poza 
granice niemieckie, a jeżeli obecnie zapuszcza 
korzenie w  Polsce, należy na to zwracać bacz­
ną uwagę. Że h itleryzm  istotnie stał się epide­
m ią światową —  toi już dzisiaj dla nikogo nie 
Ulega żadnej wątpliwości- Stwierdza sdę to 
aow et i z  trybun parlamentarnych i miejsc 
najbardziej oficjalnych. Dopiero onegdaj o- 
‘św iadczył m inister spraw zagranicznych Paul- 
Boncour na posiedzeniu senatu francuskiego: 
„S ilne prądy, jakie ostatnio przeszły przez 
Niemcy, postawiły w ielk i m ak  zapytania 
przed Europą. Koncepcja rasowa Niem iec h i­
tlerowskich w yraża pojęcie narodu, które stoi 
W  sprzeczności z  naszcmi (scil. francuskiem i) 
pojęciami. T a  koncepcja dąży do przekrocze­
nia granic i  pobudza do działania, które w y ­
stępuje pod probleniatycznem hasłem pano­
wania r a s y . T y l e  Paul Bonccur.

A le  nam idzie teraz nie o  w ielką politykę 
Światową, lecz o  —  now y pomruk hitleryzmu 
w  Polsce.

Mamy przed sobą publikację napozór zupeł­
n ie niewinną, nie mającą jakoby nic wspól­
nego z  polityką, a już najm niej powołaną do... 
Szczucia jednej części obywateli' państwa poi- j 
skiego przeciwko innej części. Jest to „K a len ­
darz Królow ej Korony Polskiej na Rok Pański i 
1934’“. Rzecz ukazała się jako wydawnictwo i 
druk Zakładu W ychowawczego Tow . św. M i- 
fchala Archanioła w  Miejscu Piastowem. W  
ulotce dołączonej do tego „popularno-nauko­
w ego almanachu w iedzy współczesnej o P o l­
ic e "  (z  którego dochód przeznaczany jest na 
Utrzymanie sierót Zakładu W ychowawczego 
W Miejscu Piastowem ), w  odezwie „do Szla­
chetnych Rodaków" czytamy, że w ydaw nictwo 
to „ jako  uzupełnienie w iedzy obywatelskiej”  
będzie „bardzo pożyteczne dla szikół, a to za ­
rów no dla uczniów jak i d la  nauczycieli". R o­
zesłano też kalendarz ten w ielk iej iluści ludzi 
W Polsce, m. in. także w ielu szkołom, Instytu­
c jom  i obywatelom .. żydowskim.

No. ale zobaczmy, w jakim kierunku nasz 
popularno-naukowi' almanach in form uje o 
współczesnej Polsce. Jest trochę, ogólnikowych 
Zresztą, in form acyj oczywiście także, ale głów 
na nwaga i główna tendencja almanachu zw ró­
cona jest przeciwko — Żydom.

Naprzód w ięc m am y parę wstrząsających 
rew d acy j o  „Żydach w Polsce w  św ietle no- 
wyeh badań” . Dowiadujem y się. że Żydzi po­
jaw ili się w  Polsce jako handlarze niewolni ­
kam i; że Kazim ierz W ie lk i wcale nie sprzy­
ja ł Żydom : że rzekome przyw ileje Kazim ierza
W ielk iego  zostały przez żvd ó w  sfałszowane;

żydowską, jest „polska literatura współcze­
sna”. Tutaj, w  spisie „głośniejszych polskich 
autorów żyjących", pominięto wszystkich Ż y ­
dów piszących po polsku, a to z powołaniem 
się na K. H Rostworowskiego, którv w  swoim 
czasie oświadczył, że „autorem polskim jest 
autor, którego przeżycia, a więć: zwyczaje,
obyczaje i wierzenia, składające się na inte- 
lektualno-emocjonalną treść, poczęły się, roz­
w inęły i dojrzał}' w  środowisku rdzennie 
polskiem; taki autor, chociażby nawet pisał w 
obcym języku, będzie autorem rdzennic pol­
skim". Z  tej defin icji wynika, że Józef Conrad- 
Korzeniowski, który pisał wyłącznie po an­
gielsku. jest autorem ...polskim, a Julian Tu­
w im  zato autorem ..żydowskim. No, no. Cha­
rakterystyczny... pomruk hitleryzmu.

A le  o to wszystko nam zupełnie nie chodzi. 
Clou „Kalendarza Królow ej Korony Polskiej" 
przychodzi dopiero teraz. Duży artykuł nosi 
tytuł „Poznajm y mniejszości narodowe. —  O 
ludności obcojęzycznej w  Polsce". Przede- 
wszystkiem naturalnie podział na „gospodarzy" 
i „gości” . Do tego jest się już przyzwyczajo­
nym. Potem wyjaśnienie, że co innego Ukraiń­
cy i Białorusini, a co innego Żydzi i Niemcy. 
Ukraińcy, Białorusini i L itw in i nie są to w ła­
ściwie żadne odrębne narodowości. Są to 
członkowie „naszego w ielk iego polskiego na­
rodu” , tylko że m ówią hwem i narzeczam i ale 
to nic nie szkodzi bo prziecież „ i Kaszubi, Gó­
rale, Kurpie, też m ają swoje narzecza, a niko­
go to nie razi i nie d ziw i i n ikt im  tego n ie 
ma za złe”. Rusinów i Białorusinów należy te­
dy traktować „jak  braci, jak  rodaków, jak P o ­
laków” . Z Niemcami to pół biedy; część ich 
pogodziła się z  przewagą polskości i sami się 
stopniowo polszczą —  tych należy przyhołu- 
bić a „resztę Niemców, stanowiących obóz 
nieprzejednany, musimy wypierać” . Pozostają 
Żydzi.

Tutaj „Kalendarz K rólow ej Korony P o l­
skiej" jest stanowczy, w yraźny i nieprzejedna­
ny. So Ż y d z i-------

„Ż y d a  —  to naród zupełnie nam obcy. 
Jest to naród bardzo stary, —  o  k ilka ty ­
sięcy lat starszy od nas. Dusza tego naro­
du jest zupełnie obca naszej duszy, —  to, 
w  co m y w ierzym y, to on i potępiają, to, 
czem m y gardzimy, to oni m ają w  sza­
cunku.

Jest to  naród niechrześcijański. Mało 
tego: jest to naród chrześcijaństwu wrogi 
a podstawom w iary  chrześcijańskiej pod 
każdym względem przeciwstawny.

...Treścią dzisiejszej w ia ry  żydowskiej 
jest nienawiść dc wszystkiego co nieżydo- 
w sk ie .. Cechą dzisiejszych Żydów  jest o- 
krucieństwo i bezwzględność —  i te 
wszystkie wady, jak nieuczciwość itp., 
które tak dobrze znamy.

—Całe rozprzężenie obyczajów, które się w  
ostatnich czasach tak rozwielmożniło, te 
wszystkie rozwody, wyuzdania płciowe.

ograniczania liczby potomstwa ta cała de­
moralizacja dancingów, kin i brukowych 
gazet, to całe bezbożnictwo i bezideowość, 
to nieposzanowanie cudzej własności, de­
fraudacje, kradzieże i oszustwa, —* to  
wszystko pochodzi przedewszystkiem stąd, 
że w pływ  żydów na Polaków  w  ostatnich 
czasach olbrzym io się zwiększył, a nawet, 
że została przez żydów  zorganizowana spe­
cjalna propaganda, mająca na celu szerze­
nie rozkładu wśród Polaków  i w ogóle 
wśród gojów.

..Ze strony żydów, ze strony tych czte­
rech m il jonów nieproszonych gości, któ­
rzy rozsiedli się na naszej ziemi, grozi 
nam wielkie niebezpieczeństwo:: grozi name 
rozkład duchowy, który może Polskę do­
prowadzi i  do upadku głębszego i tragicz­
niejszego. n iż w  swoim  czasie roźbiorv...

Do głębi wstrząśnięci tym  obrazem groźne­
go niebezpieczeństwa, zapytujemy: Cóż tedy
zarobić z Żydam i? „Kalendarz K rólow ej Koro*- 
ny Po lsk iej" czerpie nietylko diagnozę, ale i  
terapję z wzorów hitlerowskich, tylko, ze w zo­
ry' te jeszcze bardziej —  o ile to możliwe 
wulgaryzuje i brutalizuje. Jedna jest rada: 
„w ym ów ien ie żydom gościny” . „Byłoby naj­
lepiej, gdybyśm y zdołali doprowadzić do tego, 
b y  żydzi wynieśli się z  Polski co do jednego. 
Można to uczynić zaś „z  czystem sumieniem* , 
bo „żydzi jako naród wędrowny nie zapuszcza! 
ją nigdzie korzeni, można w ięc w yrw ać ich Z 
ziem i w  sposób bezbolesny". „Przyszli do na* 
tak jak piasek niesiony przez w ia tr —  a gdy, 
odejdą, nie zostanie po nich n ic oprócz wspó- 
m nienia" Dobrze — ale dokąd m ają iść?

„Bardzo liczni w  Polsce ż y d z i-k o m u n i-^  
ści m ogliby być odesłani do Rosji, d la 
żydów -kapita listów  jest jeszcze w ie le  
miejsca w  zachoniej Europie i Am eryce, 
sporo Żydów  może się jeszcze pomieścić W  
Palestynie, a dla pozostałej reszty można- 
by  za  wspólnem porozumieniem wszyst­
kich narodów wynaleźć jakieś m iejsce w  
rodzaju cieplei i urodzajnej, francuskiej 
w yspy Madagaskar, dokąd w ysiać żydów 
pragnęliby niemieccy h itlerowcy."

Mamy w ięc już i lekarstwo na kwestję ż y ­
dowską w  Polsce. Innych mniejszości narodo­
wych, które nie są w łaściw ie źadnemi m n iei- 
szościami narodowemi. lecz Polakami, coaaj- 
mniej potencjonalnymi, „nie można tak ja t  
żydów  wyżenąć, bo toby by ła  krzyw da 
i pogwałcenie ich. zadawnionych opar 
tych na zasiedzeniu, na pocie i na k rw i 
uprawnień” ; te mniejszości należy „na Po la­
ków  w ychować", —  ale „m am y cztery m il jo ­
ny groźnych naszych wrogów , jak im i są Ż y ­
dzi —  i tych musimy usunąć” . Mianowicie na 
Madagaskar. Można to zrobić z  czystem sumie­
niem, bo Madagaskar jest krainą ciepłą i uro­
dzajną. ...Wyżenąć”  na Madagaskar. „Dokąd 
wysiać żydów pragnęliby niemieccy h itlerow ­
cy.”  I  polscy. W . B.

źe główna przyczyna, dla której Żydów  nie 
wypędzono z Polski, tkw iła w  tom, że „ż y d z i 
świadomie pozaciągałi w ielk ie pożyczki na 
swe nieruchomości, szczególnie na bóżnice; 
w ierzyciel nie chciał więc wypędzać dłużnika, 
a w ierzycielem  była szlachta a n iekiedy i d u ­
chowieństwo” ,.. W yn ikałoby z tej rewelacji, 
iż n ie Żydzi pożyczali pieniądze szlachcie i du­
chowieństwu, ale odwrotnie. No, no...

D&iszą platformą, na jakiej „Kalendarz K ró- 
k w j  Sorsfty Po l»k .»j" żatatw i* sfe z k w es ty

Lord Sfanltope następcą Edena
Osłabienie wpływów • MacDonalda.

Londyn, 18. 1. (P A T ). Opróżnione po nominacji 
Edena stanowisko parlamentarnego podsekreta­
rza stanu spraw zagranicznych zdecydowano po­
wierzyć obecnemu podsekretarzowi stanu w  mini 
sterstwie wojny lordowi Stanhope.

Lord Stanhope, liczący 53 lata, jest znanym 
konserwatystą. Nominacja powyższa jest zna­
mienna, ponieważ powszechnie wiadomem było, że 
premjer Mae Donald pragnie ds to stanowisko za 
mianować młodego lorda Lawarra, który należy 
do grupy' Mac Donalda i jest obecnie podsekre­
tarzem w ministerstwie rolnictwa. Nominacja lor­
da Stanhope, dowodzi więc znacznego osłabienia 
wpływów pretnjera Mac Donalda ! wzrost znacze­
nia ai&btra wojny lord* łUUshagt*, który tóokc

wal dotychczasowego swego bezpośredniego za-^J 
stępcę w Forreign Office.

-oOo-

Kapifan Skeefs wycofany 
z Cambridge

Londyn, 18. 1. (2A T ). Po rewelacjach prasy 
angielskiej o antysemickich wystąpieniach kapita­
na Skeelsa, nowe brytyjskie stronnictwo faszy­
stowskie wycofało jego kandydaturę z Cambrid.

1 ge. Brytyjska partja faszystowska ogłosiła piry­
tem oświadczenie stwierdzające, ze wycofano kan­
dydaturę Skeelsa ponieważ nie chciano, aby indy­
widualne różnice poglądów w sprawie żydowskiej 
miały wpływ na wynik wyborów, (Zob. telegr.. 
ZATaej m  *tr. ®. —  8 «& ł
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Wielka
w  komisji

dytkuti
Isli buda

a oświatowa
•tow ej Sejmu

Przemówienie p. premiera Jedrzelowkza. 
S p r a w i  i y d o w £ i ( i ©

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 18. 1. (Sin) W  dnia dzisiejszym sej­
mowa komisja budżetowa przystąpiła do obrad 
nad preliminarzem budżetu ministerstwa WR : 
O. P.

Na posiedzenie przybył Prezes Rady Ministrów 
i minister W R 1 OP Janusz Jędrzejewlcz, wice­
ministrów’"  La. iongołłowicz i Pieracki, wyżsi u- 
fzędnlcy ministerstwa oraz dyrektor PUW P płk. 
KUlńskL

Referat nos. Z . Sfrcńskieoo
Obszerny referat trwający kilka godzin wygło­

sił poseł Zdzisław Stroóski (BB). Referat ten był 
poświęcony ogólnemu przeglądowi działalność: 
ministerstwa. Na początku referent omówił wy- 
latki i fundusze ministerstwa. Po przedstawieniu 
.iprawy administracji szkół, referent oświadczył 
lu. in.: W  dziedzinie polityki oświatowej wszczę­
te szereg nowych prac. Szczegółowemu badaniu 
poddano strukturę narodowościową i wyznanio­
wą szkolnictwa, rejestrację życia organizacyjnego 
młodzieży szkoluej, by na podstawie osiągnię­
tych wyników działalność szkoły skierować cał­
kowicie ku realizacji potrzeb państwa. Działal­
ność ta jest prowadzona w zgodzie z akcją Infor 
macyjną min. W R i OP.

Omawiając sprawę szkolnictwa powszechnego 
poseł Stroóski stwierdza, że liczba uczniów, któ­
ra znalazła się w tym roku poza szkołą wynosi

438.000, a biorąc pod uwagę resztę z roku zeszłe­
go, wynosi razem 640.000 uczni. Liczba dzieci- 
w wieku szkolnym wynosi 4.993.000. Dalej refe­
rent omawia sprawę szkolnictwa średniego, za­
wodowego, oświaty pozaszkolnej, PUWP i PW, 
wreszcie przechodzi do spraw wyznaniowych. 
Omawiając wyznanie żydowskie, oświadcza: W  
dziedzinie spraw żydowskich wydano regulaminy 
wyborcze dla organów gmin orav. dla rabinów -i 
rozporządzenia gospodarczo-finansowe wyznanio­
wych gmin żydowskich, co umożliwi unormalizo- 
wanie żyda gmin także w  województwach 
wschodnich i południowych. Przeprowadzono tam 
wybory organów gmin, których kadencja już 
upłynęła. Dokonano również ustanowienia rabi- 
uów w szeregu województw południowo-wschod­
nich. Wreszcie mogły gminy w województwach 
wschodnich poraź pierwszy sperządzić swe nor­
malne budżety. Dziś ogromny kompleks spraw 
związanych z normalnym rozwojem żydowskich 
£,mln wyznaniowych, został Już prawie cał^o-., 
cie pod względem prawnym uregulowany. Usta­
wą z października 1927, ustalająca podstawową 
organizację wyznaniowego żyda Żydów znajduje 
swe wykonanie na całym obszarze Rzeczypospo­
litej.

.Następnie mówca porusza sprawę szkól wyż­
szych, podając odpowiednie statystyki, a wresz­
cie działalność ministerstwa w dziedzinie opieki 
nad nauką, sztuką i literaturą.

Przemówienie p. premiera
Z kolei zabiera głos premjer Jędrzejewlcz, ja- 

ko .minister WR i OP, oświadczając m. in.: Wpro­
wadziłem działalność nad stworzeniem typu oby­
watela, umiejącego myśleć kategorjami pojęć 
państwowych 1 opanowywać odruchy rasowe łub 
plemienne. Minister stwierdza, że z powodu po­
większenia liczby dzieci i ograniczonego budżetu 
zwiększono liczbę nauczycieli przez zatrudnienie 
1300 bezpłatnych praktykantów. Omawiając spra 
wę szkół wyższych minister oświadcza, że nie 
może sobie odmówić satysfakcji osobistej z tytu­
łu reprezentowanego przezeń urzędu z powodu u. 
chwalenia ustawy o szkołach akademickich, która 
była przedmiotem różnych oskarżeń. Wszystkie 
przestrogi okazały się płonne. Skasowała ona or­
ganizacje centralne, które występując pod nazwą 
związków organizacyj polskich, działały jako eks­
pozytury stronnictw i były źródłem fermeńtn. Mło 
dzież zastosowała się do nowych przepisów za 
wyjątkiem Warszawy, ale 3 tutaj przedsięwzięta 
akcja przyczyniła się do uspokojenia.

Omawiając Sprawy wyznaniowe odnośnie do wy 
znania żydowskiego, p. minister oświadcza: Pra 
gnę jeszcze tylke zaznaczyć, że ministerstwo wy­
kazuje ciągłą i realną troskę nad stworzeniem 
dla żydowskiego życia wyznaniowego ram ustro­
jowych, w których ludność żydowska mogłaby 
jaknajszerszej zadowalać swoje potrzeby religij­
ne. Z  poczynań w tej dziedzinie dokonanych wy

mienię tutaj rozszerzenie zasięgu torytcrjalnegu 
nowej ustawy unifikacyjnej 0 organizacji żydow­
skich gmin wyznaniowych.

Posfef Czapiński (PPS) zarzuca ministerstwu pro 
wadzenie polityki klerykalne] oraz etatystycznej 
poHtyki w uniwersytetach. Porusza dalej sprawę 
usuwania profesorów i to wybitnych. Mianowicie 
w Krakowie usunięto ptof. Kota, który nie jest 
ani przedstawicielem reakcji, ani nie aprobuje roz 
ruchów antysemickich. Jest to jeden z najwybit­
niejszych profesorów w Polsce. Jest on ua uniwer 
sytetach polskich jedynym przedstawicielem nauki 
o kulturze polskiej, jako całości, zorganozowaf 
też wspaniałe semiuarjum z tego zakresu .Obecnie 
ta katedra została zniesiona. Omawiając sprawę 
rozruchów antysemickich na uniwersytetach po­
seł Czapiński oświadcza: Pragnę podkreślić, że 
tego rodzaju rozruchy, które mają charakter an­
tysemicki, są nietylko dla mnie jaknajbardziej 
obce, ale uważam je za hańbę polskich zakładów 
naukowych. Mówca porusza dalej sprawę szkolni 
ctwa mniejszościowego, nie wspominając jednak 
ani słowem o szkolnictwie żydowskiem.

Po przemówieniu pos. Langera (Stron. Lud.) za 
rządzono przerwę, do godz. 5 popołudniu. Do gło 
su zapisanych jest 15 mówców.

m

Statut „Legionu zasłużonych"
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 18.,1. (Sir.). Dziś odbyło się posie- j btera głos wicemarszałek Car, który omawia sfa-
dzenie sejmowej komisji konstytucyjnej. Na po­
czątku posiedzenia poseł Komarnicki (Ki, Nar.) 
zainferpeiowal przewodniczącego wicemarszałka 
Makowskiego w sprawie wniosku Klubu Nar., do­
magającego się wykonania art. 32 konstytucji, któ 

ąabrałda wyzyskania mandatu poselskiego lub 
senatorskiego dla osobistych korzyści. Referat 
ten powierzono posłowi Ja-szke z B. B-. który do­
tychczas referatu tego nie przygotował.

Przewodniczący przyrzeka że w krótkim ternd 
nie referat ten zostanie .trzeóW"**- " " j i r a  *».

tut tzw. „Legjonu zasłużonych". Jak wiadomo, 
prżyszły Senat —  wedle projektu konstytucji BB. 
— zostanie wybrany przez posiadającyyych odzna 
czenia Yirtuti MHitari i Krzyża Niepodległości. —  
Przyszły Senat stworzy kadry przyszłej elity, któ­
ra będzie zaliczona do ićgjonu zasłużonych. Jak 
można zostać zasłużonym? Zgłaszać się będzie 
mógł kaidy obywatel z podaniem życiorysu i do­
łączeniem dowodów, stwierdzającym -eh prawdzi­
wość oraz podaniem miejsca zamieszkania. Zgło- 
aenis te hęda kierowane do Senatu n» ręce prze­

1 _ _ i łu p ie ż znika, 
wypadanie włosów 

ustaje, 
włnsv ndrnstaia.

%iJ u & is ln

1 Wystrzegać się bszwartoćciowyah naśiadownietw!^ j
wodniczącego kapituły Legjonu zasłużonych. Kg» 
pituła zostanie powołana przez przyszły Senat. —  
Kapituła może odraza uchwalić daną osobę jako 
kandydata aa listę zasłużonych, ale uormalnte 
zwracać się będzie do kandydata z zapytaniem, 
czy potwierdza prawdziwość danych zawartych 
iw zgłoszeniu.

Następnie odno&iy akt przesłany zostanie do 
.właściwej wojewódzkiej komisji kwalifikacyjnej 1 
Ogłoszony w gazecie rządowej. W  ciągu 3 miesięcy 
od tego ogłoszenia każdy obywatel może wnosić 
zarzuty przeciwko kandydatowi. Po przeprowa­
dzeniu dyskusji nad informacjami kapituła albo 
zaleca Śęnatówi nadanie kandydatowi godności 
zasłużonego, lub odrzuca zgłoszenia. Po odrzuce­
niu zgłoszenia, można nowe zgłoszenie przesłać 
dopiero po pięciu latach. Następnie ci Zasłużeni 
będą się łączyć w poszczególne organizacje woje­
wódzkie, powiatowe i t. d.

Następcy b. więźniów brzeskich 
w Sejmie

Warszawa. 18. 1. (Sin) Dziś odbyto się posiedze 
nie Głównej komisji wyborczej, na której zała­
twiono sprawę obsadzenia miejsc, opróżnionych 
po b. więźniach brzeskich. Na miejsce ich wejdą: 
b. marszałek Sejmu Rataj (Str. Lud.), Ludwik 
Kulczycki, profesor szkoły nauk politycznych 
(NPR), Adam Kury łowicz (PPS), Józef Steiuhof 
rolnik (Str. Lud. (oraz Janowski i Cieplak (BB), 
Ci ostatni dwaj należeli dawniej do Stron. Ludo-, 
wego, przeszli jednak potem do BB,

Zmiana na stanowisku szefa 
kancelarii cywilnej

Warszawa. 18. 1. Sin. Jak jńż podaliśmy, szef 
kanceląrji cywilnej p. Prezydenta Rap litej p. Heł- 
czyński ustępuje wiirótce. Zostanie on prawdopo 
dobnię powołany na stanowisko prezesa NTA. Nal 
jego miejsce powołany zostanie p. Świeżackt, gOv 
seł z grupy konserwatywnej B.B.

Deficyt za 3 kwartały
Warszawa. 18. 1. Sin. Deficyt budżetowy za O-, 

statnie 3. kwartały wynosi 192.7O9.0o0 zł.

Afera oszukańcza we Lwowie
Lwów, 18. 1. (O). Tutejsza policja wykryła wiefc 

ką aferę oszukańczą, któiej bohaterami są emery* 
towany komisarz policji Stupnicki i emefyto-wa* 
ny wywiadowca P. P. Romer, obaj właściciele za* 
kładów „Czuwaj “  we Lwowie. Pierwszy fedago* 
wał rocznik p. t. „W ieki Lwów“ a nadto ilustro* 
waną księgę informacyjną, drugi był dyrektoręau 
handlowym przedsiębiorstwa. Przy pomoiy akwi­
zytorów o kry nalnej przeszłości naciągali ob*| 
mnóstwo osób na datki przeznaczone rzekomo a i  
fundusz zapomogowy dla rodzin policjantów. Na* 
Jużyć dopuścili się wobec szeregu wybitnych o* 
eobistości oraz instytućyj społecznych w Katowi* 
ca cli. Krakowie, Lwowie i t. cL Obaj przyznali się} 
już do winy. Sprawa skierowana została do prokn* 
ratury

JAKA BĘDZIE POGODA?
Prognoza pogody na piątek: Przeważnie psia 

chmurno, miejscami opady. Dalszy wzrost tempe­
ratury. Dość silnie i porywiste wiatry południowo- 
zachodnie, w górach możliwy halsy.

 o§o——-

Jak w  czasie wolny ■■■
' Wiedeń. 18. 1. PAT. Omawiając zarządzeni* 
władz niemieckich o rejestracji obywateli austrik 
ckićh, przebywających na terytorjunl Rzeszy 
„Reichspost“ , zaznacza, że tego rpdzaju, kontrola 
stosowana bywa w czasie wojny w stosunku do 
obywateli wrogiego państwa. Dziennik podkreśla, 
że w Niemczech mieszka obecnie 35.000 Austrją- 
kćW, a w Austrji 19 000 Niemfeów. „Czy również 
’ my mamy zastosować te śame metody i pogłą 
bić konflikt? —  zapj1- '"
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Trzęście się, żydowskie brody!
W  Poznaniu yychedzi już od dłuższego czasu 

(rók 28) tygodnik pt. „Kupiec- Świat Kupiecki".
Ostatecznie nikogoby to nie obchodziło i nie uwa- 
żr iibyśmy za wskazane specjalnie zwracać uwagę 
na to, że w Padaniu wychodzi jeszcze jedno cza­
sopismo, poświęcone w  dużej mierze „sprawom 
żydowskim" ale ostatni numer tego prisma, z  dnia 
13 bm prosi się pop-ostu o wzmiankę.

W numerze tym uitazał się króciutki artykulik 
pt, Żydzi a kryzys", który przedrukowujemy bez 
•zmian:

„Od jednego z Czytelników naszych, bynaj­
mniej anti/ydowsko nie nas ta w io łych, o- 
trzymujemy poniższe zdania z prośbą o opu­
blikowanie, w formie dyskusyjnego artyku­
liku

„Mówilibyśmy o  .kryzysie w  Polscę ąaacznię 
mniej, gdyby, zdaniem tnoje.n, w  (L-odze usta­
w y czy dekretu zaprowadzić można było obli- 
gatoryjuy obowiązek zakazu noszenia bród 
żydom, a przedewszystkiem chałatów.

Żydzi tali często powołują się na swoje oby­
watelstwo łolskie. Tak często prawią nam o  
równouprawnieniu. I jeszcze częściej wspomi­
nają o równości ciężarów, które ponoszą. 
Przypominają również swoje .iżloweczeń- 
stwo, wykształcenie i kulturę.

Tymczasem tak nie jest.
Żydzi polscy zupełnie bierni są, jako konsu­

menci w aeznym szeregu działów elementar­
nego już poziomu cywilizacyjnych potrzeb. Ży­
dzi mało konsumują mydła. Żydzi w masie 
kilk umil jonowej zupełnie nic wchodźj w  ra­
chubę jako klijenci codzienni fryzjera;. Masą 
żydowska nie kupuje wcale żyletek l przypo- 
rów, związanych z potrzebą elementarną go­
lenia się.

Masa Żydów polskich, chodząca w chała­
tach, nie jest konsumentem konfekcji. Kilka 
mil jonów Żydów w  Polsce nic nosi ani kra­
watów, ani kołnierzyków, ani tzw koszul 
przednich. A  przecież są to artykuły elemen­
tarnej potrzeby, na które zapotrzebowanie ro­
czne powoduje najoszczędniejszemu wydatek 
100, — do 150 żt.f a jeśliby liczyć tylko jeden 
garnitur konfekcji rocznie, otrzymujemy dal­
sze 100 do 150 zŁ

Jestem przekonany, że dzisiejsze animozje 
antiżydowskie w  szerokiej masie społeczeń­
stwa naszego, byłyby mniejsze, gdyby nie z 
każdego kąta i na każdym kroku, rzucała się 
ich odrębność „noszenia się“ .

Czasem dziwię się, dlaczego Żydzi, będący 
W tak wielkiej liczbie u nas właścicielami fa­
bryk odnośnych artykułów; w  ciągu całego 
przewlekłego przesilenia gospodarczego, ani 
razi1 nie pomyśleli o  masie swoich rodaków i 
współwyznawców, nie wchodzących jako ich 
kli jenci w  rachubę.

Jeśli mnie nikt nie przekonaną, że mylę się 
i  przesadzam w  liczbach tych utraconych, wie- 
lomiljónowych obrotów, będę twierdził nadal, 
że kryzys na naszym rynku krajowym prze­
dłuża się z winy —  z  braku żydowskich „kon­
sumentów*

Tadeusz 3.

Biały ślad K,no•'Sw,|IkHMF ■» MGBM’ m  S r  B i sB B k  N B M i l wyświetla od dziś najpięknie

f t l

z polskich t a t r z a ń s k i c h  filmóu}

Krzywdzące zarządzenie
w sprawie metryk dla osób pochodzących z małżeństw 
rytualnych

Kraków, 19 stycznia.
Nie ulega żadnej wątpliwości, że zwyczaj za­

wierania małżeństw rytualnych hez równoczesne­
go zawarcia małżeństwa cywilnego powinien jak 
najrychlej zniknąć z Ulicy żydowskiej. Zwyczaj 
ten doprowadził do całego szeregu jaknajgorezych 
następstw natury publiczno- i prywatno-prawnej 
dla dzieci, pochodzących z takich małżeństw i po 
woduje nadal niezliczone przykrości i kłopoty. — 
Wszystkie odpowiednie czynniki powinny tedy 
pouczać ludność żydowską, że zawarcie małżeń 
stwa powinno absolutnie nastąpić nietylko przed 
rabinem, ale powinno być równocześnie przepro 
wadzone przed odnośnemi władzami państwowe 
mi.

Z drugiej jednakowoż strony, jak długo mamy 
jeszcze do czynienia z dawnemi małżeństwami wy 
łąc-znic rytualnemi i jak długo jeszcze zdarzają się 
obecnie poszczególne wypadki zawierania mał­
żeństw wyłącznie rytualnych —  powinny Władz? 
administracyjne okazać na tyle wyrozumienia dią 
zwyczajów religijnych społeczeństwa żydowskie­
go, ze absolutnie nie powinny traktować małżeń­
stwa rytualnego jako zwyczajnego konkubinatu. 
W  świadomości, a zresztą także i w praktyce spo­
łeczeństwa żydowskiego, małżeństwo rytualne po­
siada charakter małżeństwa pełnowartościowe­
go, a nikomu na ulicy żydowskiej nie wpadnie do 
głowy traktować potomków takich małżeństw ja­

ko dzieci nieślubnych. Toteż dotychcnas, licząc 
się z tym faktycznym stanem rzeczy, żydowskie 
urzędy metrykalne, przy wydawaniu metryk uro­
dzenia, zaznaczały, zgodnie z prawdą i z poczy- 
nlonemi zapiskami, że odnośna osoba jest dziec­
kiem nieślubnem, atoli do ojcostwa przyznaje filą 
N. N., ojciec z małżeństwa rytualnego. Obecnie, 
jak słychać, Województwo krakowskie nie dopu­
szcza do tego rodzaju uwag na metryce urodzin, 
choć uwagi te odpowiadają prawdzie i zgodne są 
z zapiskami w księgach metrykalnych. Jest to 
absolutnie krzywda, wyrządzona ludności żydow­
skiej, opierająca się może na niewolniczem inter­
pretowaniu litery ustawy, ale nie szanująca do­
tychczasowych w  tym względzie zwyczajów, któ­
ro tolerowały odnośne zapiski na wyciągach me­
trykalnych, a pozatem nie licząca się z religijnemu 
tradycjami żydostwa.

I  my —  jak już na wstępie wspomnieliśmy —  u*- 
ważamy, że gminy żydowskie, rabina t. p- po­
winny koniecznie dążyć do wpojenia ludności ży­
dowskiej przekonania, ze małżeństwa powinny 
być zawierane nietylko rytualnie, ale i legalnie, 
atoli odnośnie do przeszłości i do znachodzących 
się jeszcze wyjątków należy odnosić się z wyrozu­
miałością i nie traktować małżeństw rytualnych 
jako konkubinatów, czem przecież nigdy nie były 
i nic są.

i

Sensacyjna rozprawa o zabólstwo
na komisariacie pelicii

Trzeba zatem wydać ustawę „czy dekret“ . aby 
Wprowadzała „obligatoryjny obowiązik" zakazu 
noszenia bród Żydom, a przedewszystkiem chała­
tów. Bo popatrzcie! Wszyscy Żydzi będą golić 
brody — zwiększy się ruch u fryzjerów. Zwiększe­
nie zarobku fryzjerów doprowadzi do zwiększę* 
Wia konsutneji w  kraju. Zwiększę.lic konsumeji 
doprowadza do zwiększenia produkcji. Zwiększe­
nie produkcji wchłonie pewną liczbę bezrobotnych 
tetórzy znowu dźwigną konsumeję, ta zaś produk­
cję itd. „aż do skutku". Jasne jak słońce. Pan Ta­
deusz ma o tem przekonanie jak mur. Brody ży­
dowskie i chałaty są przyczyną, „że Kryzys na na 
szym rynku krajowym przedłuża się".

Pan Tadeusz chce, aby go przekonano. Dotych­
czas chowaliśmy w  największym sckreaie pewien 
pomysł usunięcia kryzysu „z naszego rynku kra­
jowego" — jakby ręką odjął. Teraz jednak zwie­
rzymy się panu Tadeuszowi, „bynajmniej antyży­
dowsko nie nastawionemu", —  z naszego planu 
ar, ty kryzysowe jo . Oto, gdyby takich, powiedzmy, 
mądrych ludzi było w  Polsce dajmy na to tysiąc 
razy więcej, aniżeli ich jest, wówczas lekarze, zaj­
mujący sic ,eczeniem objawów takiej mądrości, 
mieliby więcej do roboty Zarobki ich powiększy­
łyby się ’ lekarze ci konsumowaliby więcej 
Wzrost konśu ncji doprowadziłby do wzrostu pro­
dukcji, ta zaś wchłonęłaby bezrobotnych, których 
zwiększona konsumeja powiększyłaby znowu pro­
dukcję :td., aż do crasu, kiedy kryzys „na rynku 
krajowym" znikłby,

W  jPaz&aastiae takleb mądry ab ludzi jest wię-

Tuż po rozprawie Maliszów poruszony został - Kra 
ków morderstwem, dokonanem wśród niezwykłych 
okoliczności. Dnia 8 listopada ub. r. w biurze II. Ko- 
misarjatu PJ*. na Zwierzyńcu ugodziła niejaka Ka­
tarzyna Głowacka swego b. kochanka, Stanisława 
Śliwińskiego na oczach kilku posternnkowych siekie­
rą w głowę, skutkiem czego ranny w dwa dni póź­
niej zmarł.

Tło niesłychanej zbrodni było następnjąee: W Py« 
chowicacb, wsi podkrakowskiej mieszkali przez 1* 
łat kochankowie: Stanisław Śliwiński i Katarzyna 
Głowacka, która miała tam sklep. W  ubiegłym roku 
kochankowie się pokłócili i postanowili się rozstać. 
Śliwiński zażądał jednak od Głowackiej jakiegoś wy­
nagrodzenia tytułem „odstępnego", a gdy ta odmó­
wiła urn, wypróżnił jej sklep, załadował zawartość 
na 3 wozy i udał się do Krakowa. Po drodze spot­
kała go Głowacka i zażądała zwrotu swej własno­

ści. Między Obojgiem doszło na drodze do awantn- 
ry, w czasie której Śliwiński pobił Głowacką, po- 
czem Udał się w dalszą drogę. Głowacka nie dala 
za wygraną i zażądała od b. kochanka, by udał się 
z nią ną policję, gdzie orzekną władze, które z 
nich ma rację. Śliwiński zgodził się na tę propozy­
cję i oboje udali się do II. Komisarjatu P.P. W cza­
sie zeznań Śliwiński wyrażał się niekorzystnie o elts- 
kochance, co ją tak rozgniewało, że wyłćegła na 
ulicę, chwyciła pozostawioną tam przez Śliwińskiego 
między rzeczami siekierę, wbiegła z powrotem do 
binra Komisarjatu i tn zadała Śliwińskiemu kOka 
śmiertelnych ciosów w głowę.

W dniu dzisiejszym rozegra się epilog tej sprawy 
przed krakowskim Sądem Okręgowym Karnym, 
przed którym staje Głowacka, oskarżona o zabój­
stwo. Broni adw. dr. Aschenbrenner.

Legenda o Mitry dacie 
a wiedza dzisiejsza

O królu Mitry dacie mówi legenda, że nie imały sit; 
go żadne trucizny. Obawiając się zatrucia przez za­
wistnych mu książąt, uciekł się Mitrydates do immu- 
nizaeji i przyjmował wszystkie znane wówczas trąc­
any, poczynając od małych dawek, a kończąc na wię 
kszycb. Tak mówi legenda historyczna.

Życie, prześwietlone protnieniem wiedzy ludzkiej, 
wskazuje nam dzisiaj istotne przykłady podobnej od­
porności na jady i toksyny. W Paryskiej Akademji 
Nauk referowano fakt następujący; Kilku śwista 
kom zaszczepiono zarazki dżumy. Szczepienie odby­
ło się jednak na krótko przed terminem zapadnięcia 
zwierzątek w długi son zimowy. I oto świstaki po­
grążyły się w sen zimowy jakgdyby nigdy nic, jak 
gdyby nie tkwiły w nich zarazki straszliwej choroby 
Miesiąc za miesiącem przechodził, ą świstaki spały

cej, aniżeli w reszcie Polski. Może dlątego mają 
tam lekarze więcej do roboty no i, w  myśl nasze­
go pian u, ogólna sytuacja gospodarcza w  tamtej­
szych okolicach jest lepsza.

W  każdym razie, Pan Tadeusz ubawił nas swym 
dowcipem. Nie yątpliwie przy czytaniu jego mą- 
ciiego pomysłu zaczną się poić żydowskie chałaty 
i trząść żydowskie brody. Za śmiechu. V<

wciąż „zdrowym" snem sprawiedliwych. Aż wreszcie 
nadeszła wiosna i zwierzątka przebudziły się. Teras 
wybuchła drzemiąca w ich organiżmie dżuma. W  cią­
gu dwóch dni skosiła choroba wszystkie świstaki. 
.We śn!e głębokim pogrążone, przespały więc zwie­
rzątka swoją chorobę. Sen trzymał straż uad niemi, 

Ze sen w tym wypadku, jak i w innych odgrywa 
role środka ochronnego i uzdrawiającego, mówi nie- 
tylko natura, alo i wiedza epólczesna. — Z tego też 
względu stosuje się sztuczne środki, aby sprowadzić
głęboki i długi sen u chorych na płuca. W  wypad*
kach podohnych działają zbawiennie nie środki na­
senne, oczywiście, nie narkotyki, lecz sam sen, któ­
ry one sprowadzają. W  czasie snn w organiżmie za 
atakowanym przez chorobę zaczynają działać bar­
dzo energicznie własne siły obronne organizmu i 
one to. ich działanie podważa ofensywę choroby. 
W  klinice wiedeńskiej zaobserwowano np fakt ta­
ki, iż przy stosowaniu preparatów, zawiers.rjacy-a 
merkurjusz, chorzy zapadali często na zapalenie ki­
szek, wykazywali oznaki zatrucia. Tymczasem 
wszystkie te skutki ujemne kuracji merkurjuszem 
znikały bez śladu, o ile chorzy otrzymywali jedna* 
cześnie spore dawki środków nasennych i zapadali 
w głęboki sen. W ten sposób stwierdzono niewątpli­
wy a oczywisty związek między asem a immunizacją 
organizmu; sen chroni zatem organizm przed tatra* 
ciem zarazkami 1 jadami.
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Początek żałotnego końca...
inntUw bilans jednorocznego panowania rasistowskich

szaleńców
W  je&nem z pism polskich znajduje­

my następującą korespondencję z Ber­
lina: .

Berlin, w styczniu.

Masowa psychoza w  Niemczech, trwająca już 
półtora roku, zaczyna słabnąć. Pierwsze sympto­
my, aczkolwiek bardzo jeszcze słabe, są już tak 
widootoe, że nie trzeba być specjalnie bystrym 
obserwatorem, by jc dostrzec.

Rakiety czczych frazesów i kłamstwa szybko 
gasną. Nie ulega wątpliwości, że stan obecny w 
Niemczech trwać będzie bardzo długo. Rząd Opie­
ra się na zbrojnej sile i dlatego nie ma powodów 
do obaw wobec tych mas, któro bezkrytycznie po­
szły t a nim, wierząc, że po zniszczeniu marksiz 
mu nadejdzie nowa era odrodzenia.

Socjaliści i komuniści zostali zniszczeni, ale po 
prawy gospodarczej to nie przyniosło. Liczba bez­
robotnych njetylko się nie zmniejszyła, ale prze 
ciwnie, wzrosła. Sytuacja, materjalna ludności nie 
uległa poprawie. I  masowa psychoza zaczyna się 
powoli załamywać.

Jest rzeczą bardzo trudną określić przyczyny 
obserwowanego otrzeźwienia. Należy jednak w 
pierwszym rzędzie podkreślić dwa czynniki. —  O 
pierwszym jnż wspomnieliśmy: zbiorowe szaleń­
stwo nie może trwać długe. Musi wcześniej czy 
później nastąpić uspokojenie. Drugim czynnikiem, 
daleko poważniejszym, jest —  rozczarowanie.

Na Nowy Rok wodzowie narodowego socjaliz­
mu wygłosili przez radjo uroczyste przemówienia, 
zestawiając bilans całorocznej działalności. Bilans 
ten, mówiąc szczerze i objektywnie, nie zawierał 
niczego realnego. A  równocześnie naród, słucha­
jąc tych zapewnień, mógł zdać sobie dokładnie 
sprawę z tego, co mu obiecywano, a co dano.

Przedewszystkiem rozczarowany jest dół partyj 
uy. Niewątpliwie każdy noszący mundur członek 
8. A. marzył, jeśli nie o odpowiedzialnem stano­
wisku, to w każdym razie o stałej pensji. Ale ka­
sy partyjne wyczerpały się bardzo szybko. —  a 
skarb Rzeszy nie może płacić stałej pensji wszy­
stkim. Ograniczono się tylko do kierowników 
gdy tymczasem zwykły „brunatny" szeregowiec 
przekonywuje się coraz dosadniej, że prócz ewen­
tualnej łyżki zupy w koszarach, na nic więcej li­
czyć już nie może. A  kto wie, jak długo będzie je­
szcze możną wydawać miljonowi ludzi bezpłatne

utrzymania?
Rozczarowany jest również obywatel, W  pi- r 

wszych miesiącach, ogarnięty entuzjazmem chę­
tnie i % radością dawał on ofiary na rzecz kasy 
partyjnej. Dziś widzi, że wziął na siebie zbyt wiol 
kie ciężary. Kwoty, któie przeznaczał na ten cer 
stają się dla niego niepomiernym ciężarem czy­
nią luki w jego budżecie domowym, podczas gdy 
drożyzna wzrasta w Niemczech stale i systema­
tycznie, mimo wszelkie zarządzenia władz.

Poważne zaniepokojenie wywołała w społeczeń­
stwie szkolna polityka rządu. Celem zmniejszenia 
liczby bezrobotnej inteligencji wydano zarządzę 
nie, iż w roku bieżącym na wyższe uczelnie może 
być przyjętych tylko 15.000 studentów. Marze 
niem każdego obywatela niemieckiego jest, by 
syn czy synowie otrzymali wyższe wykształcenie. 
I  nagle taka przeszkoda. Wywołało to protesty 
Do rządu napływać zaczęły masowo podania ro­
dziców i maturzystów. Pozostały one bez odpo­
wiedzi. Rozporządzenie jest wyraźne. Nie mogło 
to oczywiście sprzyjać utrwalaniu się sympatji 
do rządu.

Zmniejszyły się w poważnym stopniu obroty 
handlowe. Wskazują na to cyfry, które nie kia 
mią. Szczególnie ucierpiały, ze zrozumiałych po­
wodów, przemysł uzdrowiskowy, handel futrami 
i przemysł drzewny. Drobni sklepikarze którzy z 
radością powitali projekt rządowy o likwidacji 
magazynów' uniwersalnych, nagle dowiedzieli 
się, że projekt został zaniechany i nadzieje ich 
pozostaną nleziszczone. Wurzucono tylko z tych 
magazynów personel niearyjski, ale postanowio­
no przedsiębiorstw nie likwidować.

Stan urzędniczy również jest niezadowolony. 
W  ciągu krótkiego czasu dokonano tak poważ­
nych rcdukoyj pensyj, żc wywołało to oburzenie- 
A  nadto na wszystkie odpowjedz^.luiejsze stano­
wiska wprowadzono wybitnyćh członków partji, 
zamykając tern samem drogę do awansów urzęd­
ników. Nie mogło to nie wywrzeć swego wpływu

Teatry upadają. Niektóre z nich poprostu zo­
stały zamknięte, a repertuar pozostałych jest te 
go rodzaju, że publiczność odzwyczaja się od u- 
częszczaaia. —  Jest rzeczą- wysoce charakterysty­
czną, że w dzień Nowego Roku. gdy przed spek­
taklem w teatrze ,,Komedja“ wygłaszano przemó­
wienia, jeden z reżyserów zagalopował się i wy-

NIVEI
Wyttorery lupefnis Ułlto iw-
t.TBĆ î c.9. Praco domowo 
ain pozactawi wtenczas rt-3 fo­
kach źli Jnyen śladów, j skóro 
stanie się wkrótce deiikatnę
ł odpamg. Zl- o 40-2.60

raził życzenie, aby ...w ciągu nadchodzącego roku 
powrócił do teatru Maks Reinhardt!

Literatura upada w niemniejszym stosunku. Na 
pólkach księgarskich pojawia się mnóstwo no­
wych książek, ale są, to wszystko powieści o wo­
dzach „nazi", o narodowej wielkości Niemiec. —> 
W  ciągu roku nie została wydana ani jedna war­
tościowa książka, która mogłaby być zaliczona 
do literatury europejskiej. O tern mówi się jat 
otwarcie. Tak dalece otwarcie, że w  „Vossische 
Zeitung" w tyc-h dniach ukazał się z racji nowej 
książki Malesa Hesse, istotnie wybijającej się dj- 
nad dotychczasowe płody Trzeciej Rzeszy, arty­
kuł p. t. „Nareszcie dobra powieść". Aby urato­
wać honor czytelnika niemieckiego, dodać trzeba, 
że tych wszystkich tendencyjnych książek nikt 
nic czyta. Będą się z niemi zapoznawali prawdo­
podobnie w przyszłości historycy, badający da­
chowe oblicze współczesnej nam epoki.

Aby być objektywnym, należy zwrócić nWagę 
na inne jeszcze rzeczy. Przedewszystkiem w bar­
dzo szybkiem tempie zaprowadzono w całym kra­
ju ład i porządek. Ograniczenia w stosunku do 
Żydów utrzymane zostały w mocy. szturmówki 
w dalszym ciągu szaleją, ale zwykłym obywate­
lom zabroniono dokonywać jakichkolwiek eksce­
sów. Miało to ten skutek, że społeczeństwo uspo­
koiło się istotnie i zrozumiało cały bezsens prze 
śladowań. Plakaty przeciwko Żydom znikły z ulic 
berlińskich. Antysemityzm jest obecnie wyłącznie 
niemal przywilejem S. A. i S. S. Naród niemiecki 
przestał brać w tern udział.

Następnie zauważyć można zwrot w stosunku 
do komunistów i socjalistów. Organizacje partyj­
ne nie istnieją, przywódcy partyjni są albo na wy 
gnaniu, albo w obozach koncentracyjnych. 1 obe­
cnie rząd zaczął kokietować szeregowych komu­
nistów i socjalistów i wabić ich do siebie przy po­
mocy haseł, w których dziwacznie splatają się so­
lidarność prolctarjacka i dyktatura. Nazi, socja­
lizm i nacjonalizm- Nie urządza s.ię teraz obław, 

nie aresztuje się zwykłych członków partji. Narodu 
wi socjaliści pragną ich w ten sposób przeciągnąć 
na swoją stronę. Jakie będą skutki tej nowej gry.

BARUCfl 2)

Aron, Friidmann i S-ka
Przekład z francuskiego Heleny Hellerówny.

Gdy dochodził do ogrodzenia dla ajentów, zabrzmiał dzwov 
nek, przy dźwięku którego wszelkie szepty przeszły w co­
raz głośniejsze pomruki, które podążały w górę ku sufi­
towi o matowych, tak zanieczyszczonych szybach, że chro­
niły giełdz-iarzy zarówno przed słońcem, jak i deszczem.

—  Dzień dobry, ojcze —  odezwał się za Aronem młody, 
lekko nosowy głos, i bankier, odwróciwszy się, zobaczył 
Ląjw ika, który zdejmował z zaaferowaną miną zamszowe 
rękawiczki.

Szymon Aron spojrzał z  dumą na smukłego, wysporto­
wanego syna, któTego jasne ubranie ze śladami pani kro­
pel deszczu, robiło wrażenie nieco aroganckiej elegancji.

—  Wstrętny zwyczaj z liceum, papo. Zawsze przychodzę 
na dźwięk dzwonka. Coprawda stałem chwilę u wejścia, 
by zobaczyć, co się dzieje z akcjami, nienotowanemi na 
giełdzie.

—  Dobrze! Ale teraz weź się do roboty.
Ludwik zaczął natychmiast pracować.
—  Ma pan kursa z przedgiełdy? A  gdzie są telegramy? 

Nie. Michale, nie te z Zurychu... Tak, proszę mi je dftć... 
Ale muszę mieć te z Wiednia. Co? Dał je pan już Blocho­
w i; W  każdym razie muszę je przejrzeć. Gdzie Bloch? Pa­
nie Kremp, czy pan już odpowiedział Aleksandrji? Niech 
mi pan pokaże kopję. Dobrze, zaraz ją panu zwrócę. Gdzież 
ten Blcch mógł się podziać?

Nareszcie ujrzał go zdaleka i rzucił się ku niemu, wy­

machując z triumfem stosem trzymanych w  ręku telegra­
mów.

Szymon Aron spojrzał z rozrzewnieniem na zaczesane 
od czoła blond włosy syna, a potem jego twarz znowu za­
stygłe w uśmiechu. Urzędnicy biurowi i pośrednicy gieł­
dowi wręczali mu zapisane cyframi kartki; ściskał poda­
wane mu ręce, zmieniał czasami wieczny uśmiech na mniej 
lub więcej zdawkowy i z roztargnieniem przerzucał kartki, 
myśląc o czemś innem. Spuścił głowę i  pochylając ją lekkoi 
ku prawemu ramieniu, nadsłuchiwał.

Nagle jego od lat wyćwiczone ucho podchwyciło i  po­
śród hałasu powtarzające się okrzyki: „Danek Union**, 
„W ielkie zapotrzebowanie Danek Union", „Nie można no­
tować kursu Dansk!" Ogólne podniecenie, znalazłszy 

punkt koncentracyjny, zaczęło się przeobrażać w  gorącz­
kę. Czekano z niecierpliwością, pierwszego grzmotu, jak 
w  chwili zanoszenia się na burzę. Hasło dał jakiś przera­
źliwie krzyczący, szczupły, łysy człowieczek, o czaszce 
różowej jak policzki, który roztrącając wszystkich, w y­
dzierał się jak szalony: „Kupuję „Dansk Union" po 2.520!"

Tłum, depcząc kręcących się pod nogami chłopców, 
rzucił się ku tablicom elektrycznym, by sprawdzić leutB. 
Ku niemu szla inna fala starych i młodych ludzi z ro*- 
szerzonemi oczyma i wykrzywionemi ustami, z których 
wydobywał się krzyk: „Dansk Union", jak zew wojenny. 
Niespodziewany kurs wywołał na całej giełdzie żywy, 
lecz różnorodny oddźwięk. Jedni dawali wyraz głośnego 
zadowolenia, inni byli zirytowani lub rozgoryczeni, więk­
szość jednak doznawała zdziwienia, połączonego t  sza­
cunkiem.

Najspokojniejszym i najbardziej niewzruszonym wśród 
ogólnego podniecenia wydawał się Szymon Aron. Prłyj-
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—  zobaczymy chyba niedługo.
Wspomnieć jeszcze należy o prasie. Prasa nie­

miecka upada. Zlikwidowano dotąd 50 procent 
wszystkich dzienników, nakłady pism % miljarda
800 miljonów egzemplarzy miesięcznie, spadły dp 
400 miljonów.

A do tego wszystkiego dochodzi jeszcze zupeł­
na niemal porażka narodowych socjalistów na 
froncie ekonomicznym. —  Niewiadomo, czy uda 
6ię przezwyciężyć te trudności —  narodowi socja­
liści pocieszają się tern, że faszyzm włoski zdołał 
je usunąć. Ale w Italji są inne warunki. Tymcza­
sem w Trzeciej Rzeszy finanse znajdują się w sta­
nie opłakanym. Wodzowie zbyt pochopnie doko­
nywali zamówień w Gdańsku, Holaudji i Szwajea- 
rji. nie licząc się ze stałym spadkiem eksportu i 
katastrofalnie raalejącemi wpływami podatkowe 
mi. Kraj biednieje. Kasa pusta. Kiedy wodzowie 
narodowego socjalizmu zrozumieją, że łatwiej by­
ło na rozkaz robić rewolucję, aniżeli na rozkaz 
podnosić dobrobyt kraju? Zdaje się. że niedługo.

Ludwl: Renn skazany na 2 i pól lat
w ęz ema

Przed Sądem Rzeszy w  Lipsku stawał onegdaj 
znany lewicowy pisarz niemiecki, 45-leni Ludwik 
Renn, którego prawdziwe nazwisko brzmi: Ar­
nold Friedrich Vieth von Golsenau-Sehdringen. 
oskarżony o zamieszczanie w czasopiśmie „Der 
Aufbruch" antypaństwowych artykułów i przema 
wianie na komunistycznych zgromadzeniach. — 
Oskarżony, który miał dwóch obrońców, przyznał 
na początku rozprawy, iż jest komunistą. Sąd Rze 
szy skazał go na 2 i pół lat więzienia, z zaliczę 
niem 6-ciu miesięcy aresztu śledczego. W  uzasad­
nieniu wyroku sąd podniósł, że oskarżony dążył 
przez swoje artykuły i przemówienia do zaszcze­
pienia komunizmu w szeregach Reicbswebry i po­
licji. Okolicznością obciążającą jest, zdaniem są 
du, fakt, że Renn był w czasie wojny oficerem.

Ludwik Renn, pochodzący ze starej saskiej ro­
dziny szlacheckiej, był istotnie w czasie wojny o- 
ficerem i komendantem bataljonu. Po wojnie prze 
&zećLi do lAununizmu. Sławne i  głośne są dwie je ­
go książki „W ojna11 i „Po wojnie".

M AŁY FEJLETON.

z o z

Jeśli sami sobie nie pomożemy 
—  któż nam pomoże?..
Przestrzegajmy na każdym kroku 

bojkotu towarów pochodzenia 
z hitlerowskich Niem ec!

Wtorkowa impreza Związku Opieki nad Zwie­
rzętami (w skróceniu: ZOZ) w sali Muzeum Prze 
myślowego odbyła się przy bardzo licznym kom 
plecie naprawdę doborowej publiczności Nie 
wiem, co więcej pociągało ludzi —  miłość do 
zwierząt, czy miłość do... pana Zygmunta Nowa­
kowskiego, który zapowiedziany był jako jeden 
z prelegentów, —  dość, że eała była porządnie 
nabita. Zebranie zaszczycił nawet swą obecno­
ścią p. Wojewoda, który przybył wprawdzie w 
charakterze czysto prywatnym, niemniej jednak 
był to widomy znak, że władze nasze interesują 
się działalnością pożytecznego ZOZ-u.

Zebranie zagaił prezes Związku p. Zygmunt No­
wakowski* który przemawiał ze Zwykłym sobie 
wdziękiem i swadą, kreśląc obraz pracy grona 
zapaleńców około pięknej idei opieki nad zwie­
rzętami. Okazuje się, że idea ta zdobywa coraz 
to więcej zwolenników, że szerzy się ją po szko­
łach, wśród ludu wiejskiego, a teraz ZOZ pragnie 
przystąpić do założenia w Krakowie ambulatorjum 
dla zwierząt na wzór podobnych inetytucyj za­
granicznych. Istnieje też szereg pięknych planów 
pracy na najbliższą przyszłość, a więc przede- 
wszystkiem, w dziedzinie propagandy, mają być 
wydane barwne plakaty oraz tablice z napisem: 
Bądźcie dobrzy dla zwierząt!

Pozatem może się ZOZ poszczycić kUku snkec 
sami: oprawca miejski nie uśmierca już bezdom­
nych psów brutalną pałką, ale specjalnym przy­
rządem elektrycznym (rodzaj elektrycznego krze­
sła'?), inspektor ZOZ-u pilnuje furmanów, zwła­
szcza chłopskich, by nie nadużywali bata itd.

Wspominając o bolączkach i trudnościach, na 
jakie napotyka ZOZ w swej pracy, szanowny pre­
legent nic nie powiedział n. p. o —  polowaniach, 
mniej lub więcej „reprezentacyjnych", a nato­
miast dłuższy ustęp poświęcił... ubojowi rytual­
nemu. Oczywiście, uczynił to z wrodzonym sobie 
taktem, i nic było w  słowach jego naprawdę ani 
śladu złej woli, co z całą lojalnością należy przy­
znać. Ale z drugiej strony, trzeba powiedzieć, że 
p. Nowakowski niedokładnie jest o sprawie całej 
poinformowany. W  sierpniu ub. roku zamieścił 
w „Nowym Dzienniku" (nr. 216) niezmiernie in­
teresujący artykuł o tej kwestji p. Dr. H. Pfeffer 
(„Humanitaryzm, opieka nad zwierzętami i ubój 
rytualny"), gdzie rzecz jest gruntownie omówio­
na. Cytujemy stamtąd:

„W  wydanym przez Hildesheimerą yr rokn 1894 
w Berlinie zbiorowem dziele p. t. „Gutachten 
iiber das jiidisch rituelle Schlachtverfahren“  znaj­
dujemy aż 253 enunejacyj na ten temat. Docho­
dzi tam do głosu 50 profesorów patologji i amu 
tpmji, 24 profesorów weterynarji, 151 lekarzj 
weterynaryjnych, wielu dyrektorów rzeźni i  in­
nych t. p. fachowców z wszystkich krajów Euro­
py. . Stwierdzają oni jednomyślnie, że żydowski 
ubój rytualny jest z wszystkich innych możliwie 
najłagodniejszy, najpewniejszy, najmniej cierpieli 
przysparzający".

Na zarzut, iż od tego czasu technika uboju aro-* 
biła znaczne postępy, podczas gdy w żydostwiei 
metody zostały tesame, odpowiada dr. Pfeffer, tef 
„przy całym rozwoju nowoczesnych metod ubo* 
ju, wyższość ich ponad ubojem żydowskim jest 
narazić mocno problematyczna". A  zresztą, des 
rzeźni dostaje się tylko znikomy procent bydła.'4 
Cała ogromna masa zwierząt wymyka się popro* 
stu z pod fachowej „opieki".

A  metody niefachowego uśmiercania zwierząt;, 
owe „odurzania" przy pomccy długiego bicia pa­
łą w głowę, są aż nadto dobrze znane. Szczegól­
nie nbój świń, czyto w „nowocześnie" urządzo­
nych rzeźniach (bekony!), czy to w zagrodach 
chłopskich, zdobył sobie specjalną markę jako 
coś najbardziej brutalnego i nieludzkiego.

Prelegent wystąpił wkońcu z dość oryginalną 
koncepcją, niemal filozoficzną, że na miłości do 
zwierząt trzeba się uczyć miłości do ludzi. I  tu 
możnaby sio oczywiście posprzeczać z p. Nowa­
kowskim: czy raczej nie jest opieka nad zwierzę­
tami celem samym w sobie, i, czy jeśli się już 
mamy uczyć, to czyż ra-zej nie wypadałoby za­
czynać od —  ludzi właśnie? Przecież znaną jest 
rzeczą, jak wysoko bodaj stoi idea opieki n a i 
zwierzętami w takich Niemczech, gdzie nawet u- 
normowana jest specjalnemi ustawami, co nie 
przeszkadza, jednak woale skończonemu bestjal- , 
stwti w stosunku do ludzi, do ludzi! T

Po tej dygresji wracajmy do miłego zebrania 
ZOZ-u. A  więc po przemówieniu p. Nowakowskie­
go ujrzeliśmy na ekranie przepiękny pokaz zdjęć 
z wystawy „Zwierzę w fotografji" które bardzo 
interesująco objaśniał p. prof. Walery Goetel.

Słowem, bardzo miły wieczór. Tylko niechże się 
o. Zygmunt Nowakowski zapozna z artykułem 
dra Pfeffera (wysyłamy równocześnie pocztą) i —  
niechaj się zainteresuje bliżej sposobem fabryka­
cji... bekonów. A.

rzał się tylko bliżej swym kartkom i wrócił do swego sto­
iska. W  ten sposób chciał uniknąć przywitania się z Bo- 
denheimerem, największym i najgorszym szantażystą na 
giełdzie, który tryskając tłuszczem i zadowoleniem, przyj­
mował ukłony i ściskał podawane mu ze wszystkich stron 
ręce.

—  Skończy w  kryminale —  mruknął przez zęby Szy- 
men Aron.

Krzyki stawały się coraz głośniejsze: Kupuję po 2.5501 
A leż nie, sprzedaję! Sprzedaję 501 Sprzedaję 500! Niemo­
żliwe. Tak! Sprzedaję po 24901" Jeden usiłował przekrzy­
czeć drugiego. Nawet ci, którzy przed chwilą entuzjazmo­
wali się zwyżką „Dansk Union", po pierwszym kursie 
Uważali zniżkę tych akcyj za coś zupełnie naturalnego.

Niektórzy przebąkiwali już o niepotrzebnem unoszeniu 
się i o warjactwie...

Inni, ostrożniejsi, mówili o „normalnej reakcji", wie­
dząc, że w ten sposób zapewnią sobie słuszność w Każdym 
.wypadku.

Szymon Aron, nie zwracając uwagi na wszelkie komen­
tarze, szukał wzrokiem Chevaliera. Wreszcie pośrednik 
zjawił się i objąwszy Arona długiemi, chudemi rękoma, 
szepnął mu do ucha głosem pełnym wyrzutu i żalu:

—  Mówiłem panu... można je było kupić taniej po pier­
wszym kursie.

—  Wobec tego niech mi pan jeszcze kupi tysiąc, ale nie 
drożej, jak po obecnym kursie, to znaczy po 2.440.

—  Do usług, panie Aronie.
Chevalier rzucił nań zdziwione spojrzenie i znikł.
Robert Lehman czekał w pobliżu, aż Chevalier odejdzie. 

Lehman wnosił ze swą wyszła z mody uprzejmością przed­
wojenną atmosferę, która obecnie raziła. Był te giei

dziarz starej daty, ubrany z wyszukaną elegancją, w bia­
łych kamaszach i z monoklem na czarnym, jedwabnym 
sznurku. Wojna ubieliła jogo długie, zwisające wąsy i ona 
też pozbawiła go białego goździka, zdobiącego niegdyś 
jego butonierkę.

Uścisnął dłoń Szymona Arona i nawiązał rozmowę w  sa­
lonowym todie. Nie uznawał nowych obyczajów wyspor­
towanej, hałaśliwej, zaaferowanej młodzieży, która zaw­
sze się spieszyła, nosiła okulary i potrącała starszych lu- 
ijzi, nawet się nie usprawiedliwiając. Chciał wierzyć, że 
giełd:: minpo gorączkowego ożywienia i szalejącej speku­
lacji, pozostała jeszcze ciągle miejscem, w którem świato- 
wiec może bywać bez uchybienia, będąc pewnym, że co­
dziennie coś zarobi,, a przynajmniej pogawędzi sobie z kul­
turalnymi ludźmi.

Aron pozwolił mu się wygadać, nie okazując znudzenia. 
.Już dawno znał wszystkie anegdoty Lehmanna. Niegdyś 
podziwiał jego wytworność, dowcip i dobre mamjery, któ­
re nadawały pewnego rodzaju patynę jego niezaprzeczal­
nie semickim rysom. Dawniej Aron był dumny z tego, że 
„piękny Lehmann" mówił mu ty. Obecnie jednak odnosił 
się niechętnie do tego niedyskretnego świadka jego skro­
mnych początków, zwłaszcza, że Lehmann miał prawdzi­
wą manję wygrzebywania wspomnień, o które go nikt nie 
pytał. Nie znaczyło to, żeby Szymon Aron wstydził się 
swej przeszłości, lecz nie widział potrzeby słuchania cią­
gle c niej. Tym razem Lehmann chciał zasięgnąć jego po­
rady: kupił mianowicie w  zeszłym tygodniu, za poradą
jednegc z przyjaciół, pięćdziesiąt „Dansk Union" i nie wie­
dział, czy należy je sprzedać, czy można jeszcze trochę 
poczekać bez zbytniego ryzyka.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Ze wszystkich dygn itarzy b. republiki wei­
marskiej jeden tylko człowiek zachował swo­
je  stanowisko, jest nim  sekretarz stanu przy 
prezydencie Rzeszy, dr Meissner. Przetrwał 
wszystkie zm iany i burze; zajm ował tę god­
ność zarówno przy socjaldemokratycznym pre­
zydencie Rzeszy, Fryderyku Ebercie, jak i 
przy konserwatywnym  feldmarszałku; był se­
kretarzem (stanowisko to odpowiada, m niej 
w ięcej naszemu dyrektorowi kancelarji cyw il­
nej Prez. Rzp.) prezydenta przy republice de­
mokratycznej; jest nim i po przewrocie, przy 
„Trzeciej Rzeszy h itlerowskiej11...
■ Z  pośród byłych kanclerzy Niem iec przed- 
hitlerowskich (po  w ojn ie św iatow ej) żaden 
—  z w yjątk iem  Papena i Luthra nie zajmu- 
dziś stanowiska publicznego. Zacznijmy, po 
kolei, od pierwszego kanclerza republiki nie­
mieckiej, którym był, jak wiadomo, F ilip  
Scheidemann.

Dziś Scheidemann jest emigrantem politycz­
nym, zamieszkałym w  Pradze czeskiej. Drugi 
(rów n ież socjalista), pozostał w  Berlinie, gdzie 
zajmuje sję sprzedażą po domach różnych to­
warów  detalicznych; dzień w  dzień musi b ie­
gać po schodach domów berlińskich, odw ie­
dzając mieszkania ludzi, którzy pamiętają go 
z czasów, ldsedy zajm ował się zgoła innemi fun 
kejami...

B. kanclerz Józef? W irth, członek Centrum 
i katolickiego przebywa na em igracji w  Paryżu,., 
gdzie pisze „H istorję Niem iec od r. 191-5'’ 
O jego następcy, b. kanclerzu Cuno („bohater'’ 
inflacji i okupacji Ruhry\ nie słychać nic, ale 
ponieważ jest to człowiek zamożny, a przytem 
nie polityk zawodowy (b. dyrektor „Hapagu" 
H am burg-Am erika-Line, i przemysłowiec 
westfalski), więc nie ulega wątpliwości, że 
nie żyje on w  nędzy i opuszczeniu, jak  wielu

jego byłych kolegów z rząchi.
B. kanclerz Rzeszy W ilhe lm  Mars, który 

najdłużej stał na czele rządu ze wszystkich 
kanclerzy republiki, również centrowiec, w y ­
cofał się zupełnie z-życia społ. i politycznego. Jak0 
by ły  prezes sądu apelacyjnego, otrzymuje on 
pensję, z  której żyje, mieszkając w  zachodniej 
dzielnicy Berlina. Przypom nieć wypada, iż 
jest to niedoszły prezydent Rzeszy, gdyż w  r. 
1925, podczas pierwszych wyborów  prezyden­
ta, został on wystaw iony jako kandydat re­
publikanów przeciwko marszałkowi H inden- 
burgowi.

B. kanclerz i prezes Banku Rzeszy Luther 
je®t obecnie ambasadorem Niem iec w  Stanach 
Zjednoczóttych. Ostatni kanclerz „parlam en­
tarny, dr Henryk Briin ing (b y ł kanclerzem 
przeszło 2 lata (m ieszka w  klasztorze Św. Ja­
dw igi w  Berlinie z którego bardzo rzadko w y ­
chodzi. N iedawno Btfln ing —  jako człowiek, 
w ładający doskonale językiem  angielskim —  
otrzymał propozycję objęcia katedry w  uni­
wersytecie londyńskim, lecz propozycje tą 
odrzucił.

Następca jego, Franciszek v«>n Papen, jest

Zyd, który nie bojkotuje 
towarów z  bitlerówskfcn 
Niemiec, zasługuje na 
pogardę l obelgi, z Ja­
kiem! hitleryzm odnosi 

sie do tydostwal

.wicekanclerzem w  gabinecie Hitlera. Ostatni 
kanclerz przedhitlerowski, generał Kurt v. 
Scbleicher, mieszka obecnie w  Neubabelsberg 
pod Berlinem, gdzie pisze pamiętniki.

Takie są obecne losy żyjących kanclerzy 
Niem iec powojennych (trzej z nich nie żyją 
Muller, Febrenbacb i Streseman). Z  pośród 
innych wybitnych polityków Niem iec republi­
kańskich wspomnieć należy jeszcze kilka na­
zwisk.

B. prem jer Prus (za jm ów ał on to stanowi­
sko zgórą 10 lat) Otto Braun, podobnie jak 
bliski jego przyjaciel, b. minister i prezydent 
policji Berlina Grzesiński, mieszkają w  Szwaj 
carji. Ten ostatni m iał podobno niedawno je ­
chać do Chin, celem objęcia tam stanowiska 
organizatora policji.

B, przywódca socjaldemokracji w  Reichsta­
gu, dr Rudolf Breitscheid, mieszka w  Paryżu 
a b. długoletni prezes parlamentu. Paweł Lube 
(rów n ież socjalista), do niedawna w ięziony 
w  obozie koncetracyjnym na Śląsku, przeby­
wa obecnie w  areszcie 'policyjnym  w  Berlinie 
(zm iana ta nastąpiła, podobno, na osobiste ż y ­
czenie prez. Hmdenburga). Z pośród innych 
wybitnych socjalistów niemieckich, b. m in i­
ster Seyering mieszka w  jednem z prow in­
cjonalnych miasteczek Prus, a b prezes par­
tii, Otto W eis, przebywa na em igracji w  Pra­
dze.

B. przywódca Centrum katolickiego, ks. pra­
łat Kaas, przeprowadził się do Rzymu. b. m i­
nister Reichswehry, generał Groner, mieszka 
w  W irteińbergji; b. m inister spraw zagranicz­
nych, dr Cńrtius, zajmuje się adwokaturą, 
jako specjalista spraw cywilnych: wreszcie b. 
przywódca partj i demokratycznej i minister 
dr Koch-W eser, wyjechał do A fryk i, gdzie 
postanowił osiedlić się na stałe.

ŻYDOWSKI KCMITiT POMOCY BEZROBOTNYM fest itrt szynny 
Czy zadeklarował Pan iułSwói datek na miesiące styczeń do kwietnia br j  
Jeśli nie —  uczyń Pan to zarazi Kędza w ulicy żydowskiej wola o pomoc!

Niedola
i ciekawostki wiecfeńs* *
List z Wiednia

Z prawdziwą radością żegnał W iedeń ubie­
gły rok. Ten rok rekordowej ilości samobójstw, 
rok nędzy, depresji i ciążącej nad W iedniem  
zm ory hakenkreuzu... Noc sylwestrowa, która 
ściągnęła do teatrów, kaw iarń ’ barów i lokali 
koncertowych dziesiątki tysięcy osób, która 
wyw abiła na ulice olbrzym ie tłumy, okazała, 

^ ja k  w ielką jest radość W iednia, że wreszcie 
^ Ł r i i k ł  ten nieszczęsny rok- Czy też przyszły be- 

^ iz ie  zwiastunem lepszych czasów?... Każdy w  
to wierzy, chociaż w ibra ta jest tylko w yra ­
zem bezgranicznego pragnienia lepszego ju ­
tra...

Dlatego też prawie każdy, chociażby za cenę 
ostatniego; grosza, pyzy w inie i muzyce świę­
cił narodziny nowego roku. A  także i ci, którzy 
cały rok jeno taniec nędzy i biedy znali, tej 
nocy sylwestrowej nasycić się i na chwilę cho 
eiażby się łudzić mogli nadzieją lepszych cza­
sów

W  noc sylwestrową „b iw akowały" oddziały 
wojskowe na ulicach rozmaitych dzielnic m ia 
sta, nosząc najbiedniejszym z biednych w  da­
rzą ciepłą potrawę; „w iedeński gulasz". Z lego
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podarunku ■ rządu austrjackiego skorzystały se 
tki tysięcy osób i tak now y rok nasycił n ieje 
den pusty żołądek... A  w ięc radość ogólna i na 
dzieją lepsżych czasów.

Gdy jednak jedni jtTzy w in ie i  dźwiękach 
muzyki, lub przy... kptłach wojskowych cie­
szyli się nowym  rokieta, to inni zapełniali sa­
lę znajdującą się na Weissgarberstrasse i w y ­
spowiadali się ze swyęh bólów i cierpień, »zri 
kając tam Ostatniego 'ratunku przed ostatecz­
nym  krokiem: przed sgmobóstwem... Zdaje się 
że niema w  świecie podobnej instytucji, która 
n iejedno już życie uritowtła, dając wiarę, o- 
turhę i suśząc łzy: .Póradnia dla samobójców1. 
Znana jest ta poradnia w  całym Wiedniu. W  
Sylwestra otwartą jest cala noc. —  W  tej 
nocy uciechy i zabawy, niejeden bardziej niż 
zw ykle odczuwa swój ból, czy żal, swą nędzę 
lub bezdenną samotność. I tej nocy liczy W ie ­
deń zawsze olbrzymią; ilość samobójców... N ie 
dziwota, że bramy tej kamienicy, będącej dla 
nie jednego1 ostatnią ucieczką, są całą noc s y l­
westrową otwarte. Na ulicach olbrzym i ruch. 
Tańczące tłumy, żyjąde nadzieją lepszych cza 
Sów, i szukające w  krzykliw ej wesołości za­
pomnienia.-.

Postanowiłem raz skorzystać z  zaproszenia 
pewnego lekarza i oćfjwiedzić tę poradnię dla 
ludzi których dobre sjowo, pełne otuchy, nie­

raz odtrąca od m yśli śmierci dobrowolnej. Sie 
dze za kotarą i słucham... Z u licy dochodzi 
zgiełk i krzyk rozbawionych tłumów. Przez 
m ały otwór widzę młodą, bladą dziewczynę. 
Słucham: Pochodzi ze wsi. Bawi rok we W ie ­
dniu;- Kocha bez wzajemności... Tej nocy jest 
samą, a wie, że ten którego kocha, jest w  to­
warzystw ie mnej, szczęśliwszej... Już dłużej 
cierpieć nie zdoła. Postanowiła umrzeć i osta­
tnim wysiłkiem  jej było szukanie ratunku 
przed tą okropną myślą, tu w  tej poradni, o 
której gdzieś słyszała.

Biedne dziewczę. Pow iedziałbym  jej, że je j 
ból i żal. jest był i będzie holem tysięcy i że 
bez tego bolu byłoby nasze życie biednem 1 bez 
wartości. Pow iedziałbym  jej, że nie zawsze o- 
bjekt naszej miłości jest piękny, ale zawsze pię 
kną jest miłość sama, a bez tęsknoty byłoby 
życie nasze nicością...

Lekarz do niej przemawia. N ie .słyszę dokła 
dnie jegoi słów. W idzę tylko łzy  w  oczach dzie 
Wczęcia i słyszę łkanie, serdeczno, wstrzasa- 
jące...

Jak w  kalejdoskopie przesuwają się posta­
cie. Młodzi i starzy, kobiety i mężczyźni. B ie­
dni, wynędzniali, a a na niejednej twarzy, jak 
by  stygmat śmierci. A  wszędzie to same: Bez 
graniczna nędza, samotność, śmierć ukocha­
nej istoty, ból miłości. Dobre głowa włtdti
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Sytuacja w Austrii zaostrza stu
Berlin (Ż A T )  Nieustanny teror Hakenkreu- 

zJerowski poprzez zamachy i demonstracje, 
szczególnie w  miastach prowincjonalnych nad 
granicą niemiecką, bardziej jeszcze zaostrza 
Sytuację Żydów  austrjackich. Naskutek n ie­
zw yk le ostrej cenzury pisma zamieszczać mo- 
gą  o tych wszystkich zamachach i starciach 
jedynie krótkie komunikaty podicyjne. W  
większych i mniejszych miastach prow incjo­
nalnych, szczególnie w  Tyrolu i Salzburgu eier 
p i ludność żydowska bardziej jeszcze naskutek 
teroru niż bojkotu antysemickiego. W  T y ro ­
lu, szczególnie w  Innsbrucku, teror przybrał 
takie form y, że nawet kupcy chrześcijańscy 
należący do „Vaterlaendischen Front“ zw róci­
li się do rządu z rozpaczliwym  apelem, że je ­
śli się nie położy kres terorowi, ludność ule­
gnie zniszczeniu pod względem ekonomicz­
nym.

Internowanie setek narodowych socjalistów 
W obozach koncentracyjnych do tej pory nie 
odniosło skutku.

Niespodziane ujawnienie faktu stwierdzają­
cego, że wybitn i kierownicy Heim wehry utrzy 
m uią łączność z hakenkreuzlerami i pertrakto­
w a li w  sprawie wspólnej akcji przeciwko obec 
nym  partjom  rządowym, dowiodło niezbicie, 
fee Heim wehra nie jest już trwałą podporą 
obecnego rządu. W  tym  samym czasie H eim ­

w ehra z jednej strony pobierała subwencje od 
Żydów, z  drugiej zaś wybitn i przedstawiciele 

? H eim w ehry pertraktowali z  narodowym i so- 
\ cjalistami w  sprawie wspólnego powstania 

zbrojnego. Rząd ograniczył się dotychczas 
do usunięcia niektórych przywódców H eim ­
w ehry oraz do częściowego zakazu najbardziej 
krańcowego pisma Heim wehry. Sytuacja po­
lityczna nadal jednak jest niewyjaśniona po­
nieważ nowi przywódcy Heim wehry reprezen 
tują faktycznie tę samą przyjazną względem  
narodowych socjalistów orjentację.

Zn ik ły 3 pisma antysemickie, leez propa­
ganda antysemicka kw itnie na łamach pism 
rządowych. Wszczęto nową kainpanję prze­
ciwko żydowskim  adwokatom. Również chrze- 
ścijańsiko-soojalni zamieszczają w  swej pra­
sie jadowite artykuły niem iecko-aryjskiego 
związku adwokatów w  sprawie zażydzenia 
stanu adwokackiego w  Austrji. Prasa rządowa 
popiera ustanowienie takich ustawowych ak­
tów, które prowadzą do ruiny żydowskiego 
stanu adwokackiego. Na przyszłość ma być 
zabezpieczona większość dla adwokatów nie­
m iecko-aryjskich. W  kołach żydowskich w y ­
rażają obawę, że w  ten sposób umyślnie przy­
gotowuje się grunt, aby rząd rzekomo w idział 
się zmuszonym do wydania ustawy antyse­
mickiej.

Próby faszyzm u w  Angljl?
Rady lorda Rothermere

Londyn. ŻAT. Lord Rothennere, właściciel sze­
regu wielkich dzienników angielskich (brat i spad­
kobierca lorda Northcliffe‘a), zamieszcza w  „Daily 
Mail“  artykuł wstępny p. t. „Hurra, Czarne Ko- 
«tu le“ . Artykuł ten jest jawnym apelem do mło­
dzieży angielskiej, aby przyłączyła się do „Czar­
nych Koszul“ , faszystowskiej organizacji sir Os­
walda Mosley‘a. W  uwadze do artykułu jest nawet 
podamy adres centrali tej organizacji.

Socjaliści —  zaznaoza lord Rothermere —  któ- 
nzy wyśmiewają zasady „Czarnych Koszul", jako 
Importowane z zagranicy, zapominają, że założy­
cielem i arcykapłanem własnej ich wiary jest nie­
miecki Żyd Karol Marx. Aczkolwiek nazwa i for- 
łhy faszyzmu pochodzą z Włoch, to jednak w  do­

bie obecnej ruch ten nie jest bynajmniej właści­
wością jakiegokolwiek odrębnego kraju. Wszę 
dzie faszyzm jest stronnictwem młodzieży.

Rothermere doradza Wielkiej Brytanji, zwła­
szcza jej młodzieży, aby kroczyła temi samemi 
drogami. Nasze pokolenie, twierdzi on, jest oży­
wione duchem dyscypliny i organizacji. W  okre 
sie najbliższych wyborów wyjdzie na jaw, że od­
rodzenie Brytanji jako mocarstwa zależne będzie 
od tego, czy znajdzie się na prawicy wielkie stron 
nic trwa, które byłoby zdolne do obarczenia się 
odpowiedzialnością za sprawy narodowo i sprawo­
wania rządów z takąż energią i według tych sa­
mych metod co Mussolini i Hitler. Wobec tego 
Rothermere nawołuje młodzież angielską, aby ma

zdziałać mogą. I  niejeden, który już na śmierć 
{dobrowolną by ł zdecydowanym, po odejściu z 
poradni, znalazł nową drogę do żyd a ..

Za chw ilę jestem znowu wśród tłumu. N a 
ailicy znajduje się głośnik: Transmisja radjo- 
wa. Przychodzę w  sam czas. Rozkoszować się 
anogę przez chw ilę głosem Józefa Schmidta...

N ie wiem, czy w  Polsce ten żydowski śpie­
w ak  jest znany. A le  we W iedniu należy dziś 
bezprzecznie do najpopularniejszych i do naj- 
lułubieńszych postaci naddunajskiej stolicy. —  
D ziw n ą  jest kar jera  i dziw nym  jest dramat te 
'go śpiewaka, który głosem czaroiwać potrafi ca 
j y  W iedeń. W  Cżerniowcach by ł kiedyś k low  
tiem  żydowskiej trupy wędrownej, później by ł 
ezłonkiem chóru templu, i n iktby napewno nie 
przewidział, że ten ,(karzełek" będzie kiedyś 
^ulubieńcem W iedn ia  i to  nawet w  czasach im 
portowanego z  Berlina „rasowego antysemity­
zmu'. Gdy przed dwoma laty usłyszano w  w ie  
deńskiem rad jo  głos Schmidta, wiedziano na­
tychmiast: Now a gw iazda zabłysła na artys­
tycznym  firmamencie „sto licy pieśni i m uzy­
ki. Publiczność coraz częściej domamgała się 
śpiewu Schmidta, którego czarem i waloram i 
u czarowaną była. a jednak aż do ostatnich 
m iesięcy nie miała sposobności ujrzenia swe­
go ulubieńca. Powód: Praw dziw a tragedja te­
go śpiewaka z  bożej łaski. Jest m ałym  jak —  
karzełek. I  stąd trwoga przed publicznością.

Wreszcie jednak przemógł swą trwogę, i 
koncerty Schmidta cieszą się niezwykłą popu- 
i&HMa&t* Niedawny nawet znakomity kom­

pozytor W ilhe lm  Kienżl, podczas koncertu za 
chwycony śpiewem Schmidta, opuścił swoje 
miejsce i ku ogólnemu entuzjazmowi począł w  
koncerthauzie akompaniować śpiewakowi. N ie 
zw yk ły  wprost wypadek w  dziejach w iedeń­
skich koncertów... F ilm  zaś przedstaw iający 
życie tego śpiewaka, „E in  L ied  gebt um die 
W elt', miesiące całe n ie schodził z  ekranu. Ten  
maleńki człowieczek o  głosie Carusa zawład­
nął dziś W iedniem .

A  o  ile odczuwa żal z  powodu swego w zro­
stu, to pow inien się pocieszyć: I  dzisiejszy
kanclerz Austrji, który żelazną ręką d ław i h y  
dirę hakenkreuzu, jest od niego nie o  w iele  w yż 
szy... A  przecież dużo zdziałać potrafi. Mowa 
sylwestrowa, wygłoszona w  radjo przez kanc­
lerza Dollfussa, dała ludziskom, traw ionym  
biedą ubiegłego roku, nadzieję lepszych cza­
sów: Zmniejszenie bezrobocia, a w ięc uprag 
nioną przez tysięcy pracę a potem zupełne zw y 
cięstwa nad hakenkreuzem.

Czy słowa małego kanclerza o silnej dioni 
się ziszczą? Hakenkreuz w  Austrji chw ilowo 
leży złamany. A le  podziemna jego praca trwa. 
Coraz nowe wybuchy petard, czy konfiskaty 
olbrzym ich ilości pism i... cuchnących bomb, 
mówią o  podziemnem „życiu* h itlerowców  w  
Austrji. W alka o zupełne zwycięstwo będzie 
tu zacięta, a rok obecny zadecyduje, czy W ie ­
deń będzie nada! miłem, rozkosznem miastem 
Straussa, czy też zawiśnie nad niem ponury 
cień hakenkreuzu.

D r. JÓZEF FINKELSTELN.

Lord Rothermere

sowo zgłaszała akces do organizacji „Czarnych 
. Koszul11.

W  innym artykule tegoż numeru „Daily Mail11, 
autor wywodzi, że sir Oswald Mosley potrafiłby 
w ciągu jednej konferencji w Berlinie więcej 
zdziałać dla utrwalenia stosunków arigielsko-nie- 
mieckich, niż pół tuzina starzejących się polity* 
ków, których gabinet wciąż deleguje w bezpłod­
nych misjach do Genewy i gdzieindziej.

Jeszcze jedno stronnictwo 
antysemickie w Anglji?

Londyn. ŻAT. Prasa donosi, że kapitan Serocold 
Skeels, rywalizujący ostatnio z sir Oswaldem 
Mosley‘em w angielskim ruchu faszystowskim, 
znany ze swych stosunków z nar Od owymi eocjali 
etami w  Niemczech, wystawił swą kandydaturą 
do uzupełniających wyborów do Izby Gmin, któ­
re się wkrótce odbędą w  okręgu Cambridge.

„News-Chronicle11 zamieszcza rozmowę z polity 
cznym kierownikiem „Imperjalnej. L ig i Faszy­
stów", który stwierdza, że jeszcze trzy tygodnie 
temu Skeejs był członkiem tej Ligi. Ostatnio ba­
wił on w  Niemczech i w czasie wyborów do 
Reichstagu wystąpił na wielkim wiecu w  Norym- * 
berdze. Skeels utrzymuje ścisłe stosunki polity­
czne z posłem Julitisem Streięherem, wydawcą 
norymberskim „Stiirmera11 i przyjacielem Hitle­
ra. Na wspomnianym wiecu Skeels wygłosił gwał 
townie żydożercze przemówienie i oświadczył, że 
prawdziwi faszyści angielscy wzorują się na na­
rodowym . socjalizmie niemieckim i dążą do usta­
nowienia trwałej przyjaźni między Anglją a 
Niemcami.

Na kandydata do pajdamentn z okręgu Cam­
bridge kapitan Skeels jest wysuwany przez no- 
wo-założone „Zjednoczone Stronnictwo Brytyj­
skie" (United British Party"), które jest trzeclem 
z  rzędu faszystowsko-antysemickiem stronni­
ctwem w  Anglji obok „Czarnych Koszul" sir Os­
walda Mosley^ i Imperjalnej L igi Faszystów.

Jak się jednak zdaję, w  samej Anglji partja 
Skeelsa nie ma odwagi ujawniania swego antyse­
mickiego oblicza. Odezwa wyborcza nowego stron 
nictwa nie zawiera żadnej wzmianki o Żydach, 
przeciwnie mówi o „równości wszystkich wyznań 
religijnych" i stwierdza, że jest jej obcy wszelki 
„antagonizm do któregokolwiek z wyznań". Na 
skierowane do stronnictwa zapytanie nadeszła 
odpowiedź, że „zgłoszenia Żydów w  sprawie za­
twierdzenia ich na członków partji będą rozpa­
trywane ściśle według tych samych wytycznych, 
co zgłoszenia każdego nie-Żyda".

W  kołach politycznych sądzą, że Serocold 
Skeels jest płatnym agentem stronnictwa narc 
dowyeh socjalistów. 4
Wiosenne Targi Lipskie 
pod znakiem bojkotu zagranicy

Berlin (Ż A T )  Niem ieckie koła gospodarcze 
są zaniepokojone z powodu słabego odgłosu, z 
jakim  dotychczas spotkały się przygotowania 
do organizowanych obecnie wiosennych Tar­
gów Lipskich. Aczkolw iek otwarcie Targów  
nastąpić ma joż 4 marca lo  jednak dotychczas 
nie zgłosiła swego udziału w  nich żadna firm a  
z Anglji, Stanów Z jednoczonych, Czechosłowa­
cji, krajów  bałtyckich i inn. Zapowiedziały
udział swój w wiosennych Targach Lipskiąj^  
firmy wyłącznie z czterech następujących k ra -^
jów i W łochy, Japonja, Indje j  Rosja Sow ite-
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Narada na czasie
O połoienie kresu walkom mfądiylrakcyinyin

Niedawno odbyła sią w Warszawie wspólna nara­
da wszystkich sjonistycznyeh centralnych komitt- 
'tów i organizacyj młodzieży w sprawie uiegulows, 
ni a międzypartyjnych stosunków w ruchu sjonisty 
cznym. W naradzie uczestniczyły następujące ugru 
jpowania sjonistyczne: Centralny Komitet Org. Sjon 
;W b. Kongresówce, Liga dla pracującej Palestyn.-, 
przedstawiciele organizacji rewizjonistycznej Betar 
‘przedstawiciele Poale Sjonu, Hitaehdutu, grupy 
Grossmanna, przedstawiciele Gordouji, mizrachisty 
cznej „Dat Weawoda11. Chalueu ogólno sjonistyczne 
go, Haszomer Hacair itp. Naradę zagaił adw. Hart- 
glas, poezem odbyła się dyskusja, w której wzięli 
udział przedstawiciele wszystkich ugrupowań. W wy 
iiiku dyskusji powzięto następujące uchwały: 1) 0-

becna forma walki partyjnej wśród sjonistów, to­
czonej przy pomocy siły fizycznej, stanowi niebe' 
pieczeństwo dla ruchu sjonistycznego i podcina >  
społoczno-moralr.e i kulturalne podstawy, i )  Wszys 
ey zebrani wyrażają kategoryczne życzenie, by po 

.łożyć kres panującemu stanowi rzeczy 31 Metody 
kroki, zmierzające do. urzeczywistnienia tego ży 
czenia, ustali najbliższe wspólne zebranie.

Jak wiadomo, walki pomiędzy sjonistyeznemi ugra 
pówaniami młodzieży przybrały ostatnio szczególnie 
ostry charakter. Miejmy nadzieję, że narada przy 
wódeów wszystkich organizacyj w b. Kongresówce 
położy wreszcie kres niezdrowym stosunkom, jakie 
się tam ostatnio wytworzyły.

Kwestia Imion żydowskich 
przed Sadem Nafwyższym

Sprawa imion żydowski i możności ich pro­
stowania była ostatnio rozpoznawana przez kom- 
: piet 7-miu sędziów Sądu Najwyższego. Kwestje 
, te dotąd były rozstrzygane przez sądy niejedno-* 
i licie i podczas gdy jedne zezwalały nawet na Z^nia 
! nę imienia i przywrócenie mu brzmienia biblijne-1 
go, inne sądy odmawiały petentom sprostowań, 

.Uważając za niedopuszczalne zmiany w  aktach sta
1 nu cywilnego. ... ;
i Ostatnio wskutek odmowy zmiany imiinia Mów 
szek na Mojżesz, sprawa oparła się- o Sąd Naj­

wyższy, do którego w imieniu petenta odwołał 
'się adw Jakób Warszawski. Kasator wywodził, 
żę skażone imiona w  aktach stanu cy vilnego są 
głównie wynikiem niewłaściwego p&stępowania 
odnośnych urzędników, Którzy powinni należyfcśe 
rozumieć intencję ojca, zgłaszającego akt urodze­
nia i nadawać dziecku właściwe imię, jakkohćiek 
ojciec podaje je w  formie zdrobniałej. Każdy, 
człowiek ma prawo do imienia normalnego i wła-

———-o-o

ściwego i sądy powinny przychylać się do odno­
śnych żądań petentów.

Sprawę tę Sąd Nawyższy przekaz ił specjalnemu 
powiększonemu kompletowi 7-miu sędziów Sądu 
Najwyższego, który po, wysłuchaniu wywodów 
kasacji ustalił zasady prawną, polecając wpisać 
ją do księgi zasad prawnych. Orzeczenie Sądu 
Najwyższego ustala tedy. że jeśli chód ii o imio­
na zdrobniałe, to należy je prostować w odpowie­
dni sposób, natomiast imiona, odbiegające od bi-r 
blijnego brzmienia już z tego powodu nie mogą 
być prostowane, jeśli są imionami powszechnie 
używanemi przez ogół ludności żydowskiej.

Tak tedy w  praktyce sądy będą orzekały na 
podstawie opinji biegłych i spisu imion żydow­
skich Gminy żydowskiej. W  każiyn  poszczegól­
nym wypadku sądy badać będą, czy imię jest imię 
riiein zdrobniałem czy też, mino to, należy j® 
uznać za imię powszechnie- używane przez ludność 
żydowską -

M e będzie zmiany na sfanowfiku 
prezydenta m. buw oa

W  związku z pogłoskami o zmiainc na stanowi­
sku prezydenta m. Lwowa pisma tamtejsze do­
noszą co następuje: Dowiaduje ny się oficjałhie-
7 Urzędu Wojewódzkiego, że wszelkie wiadomo-. 
ści, jakie się ukazały w  prasie na temat zmiany 
na stanowisku prezydenta miasta Lwowa nie od­
powiadają prawdzie

Dowiadujemy się z miarodajaych źródeł woj­
skowych, że pogłoski, jakoby Dowódca Korpusu 
we Lwowie generał Popowicz miał zostać miano­
wany komisarzem rządowym we Lwowie, są 
całkowicie bezpodstawne i nieuzasadnione.

Walka o miliony dyr. Halparlna
Tragiczna śmierć dyr. Halperina w katastrofie 

samolotowej pod Brukselą wywołała x  jego Go­
dzinie tarcia na tle podziału najątku . wpływów 
na olbrzymie przedsiębiorstwo zmarłego. Boha­
terką tych tarć, których rozstrzygnięciem aajinię 
się sąd, jest żona zmarłego i jego jedynak. Histo- 
rja Halperinowej, to jakby bajka o Kopciuszku. 
Pccbod2 i ona z Radomia, w  panieńskich czasach 
r.i zywała się Zenaida Bragiuska, ryła biedną nau 
czycielką utrzymującą się z lekcyj gry na for- 
tępjanie. Przed łaty wyjechała do Paryża, gdzie 
nadał zarabiała muzyką w jednej z t lUłtejszych 
kawiarń. W  kawiarni tej poznała właśnie dyr.

większych fortun w  Polsce.
W  1930 r. wybuchła afera skarbowa w  „Pepege" 

Dyr. Halpeńn został aresztowany. Młoda mał­
żonka czyni starania o zwolnienie męża z wię­
zienia i podczas tyęh zabiegów pomaje adwoka­
ta, który zostaje obrońcą Halperina. Miłość do 
młodego prawnika doprowadziła do tego, że po­
rzuca miljoihy, dziecko i kochającego męża. Sta­
ło się to przed rokiem.

P o  śmierci Halperina jedyny n dziedzicem jego 
fortuny stał się małoletni «yn, którym zaopieko- 
w rła  się rodzina, zyskując jednocześnie prawo 
do opieki nad olbrzymim majątkiem. Tu wystę­
puje na widownię Halperi iow i, domagając się 
zwrócenia jej dziecka, a: jednocześnie i miłjonów. 
Spór o dziecko, do którego przywiązany jest nad­
zór nad majątkiem, Halperina, będzie musiał 
rozstrzygnąć sąd, bowiem rodzina zmarłego nie 
zamierza dobrowolnie uś tąpie.

Skazani za keet anfyżydowsKą
W  marcu r. ub. trzej osobnicy Edward Walczak, 

Jan Nowicki i Kazimierz Kwarto rozkolportowa­
li w  Łęczycy Odezwy, nawołujące do bojkotu 
artyżydowskiego. Sąd grodzki skazał pierwszych 
agitatorów na 1 rok więzienia, zaś trzeciego na 
8 miesięcy Sprawa oparła się o Sąd Najwyższy, 
który przekazał ją ponownie Sądowi okręgowemu

Wczoraj Sąd okręgowy zatwierdził w yn k  Sądu 
grodzkiego, zawieszając jednak wykonanie kary.

OD NASZYCH  KORESPONDENTÓW

z Jasfia
Jak się dowiadujemy, sprawa uruchomienia ra- 

finerji nafty „Jasło11 w Niegłowicaeh weszła 
już na tory realizacji. Prace wstępne kolo budowy 
nowej dęstylarni już się rozpoczęły. Ma ona być je­
dną .z . największych w Polsce, a przypuszczalne 
koszta budowy wynosić mają około miljoma zło­
tych. Przy wstępnych pracach ,ia razie zajętych 
jest dziesięciu robotników, a w  najbliższym czasie 
kiedy nadejdą urządzenia dęstylarni, przyjęci zo­
staną kwalifikowani pracownicy w liczbie kilku­
dziesięciu.' Uruchomienie rafinacji lastąpi praw­
dopodobnie z początkiem wiosny

W związku z ustalonym p iz;z Komitet; Ekono­
miczny Rady Ministrów planem akcji budowlano- 
kredytowej, wyznaczony został dla Jasła kontyn­
gent w wysokości 40 tysięcy złotych Termin wy­
korzystania kontyngentu upływa JO czcrsyCa br. 
Podania o udzielenie pożyczki należy składać W  
Magistracie i to w najkrótszym czasie.

Akcja zbiórkowa na Kfar Usjtszkin zbliża się U 
nas ku likwidacji. Dużo aktywności w  tej akcji 
wykazało „W izo1* a szczególnie pp. Bcrnerowa 1 
Kornraehlown. Z większych ofiarodawców wymię 
nić należy: Bank Ludowy (zł. 100) oraz Zarząd 
Kshału (zł 75). Obecnie przeprowadzoia zostaję 
akcja wśród organizacyj młodzieży sjoais tycznej.

Atrakcją tegorocznego karnawału "będzie za­
bawa taneczna na rzecz Ż, F. N. i „Ezzę‘ która 
odbędzie się w salach „Domu Żyd.11 w sobotę dnia 
20 bm. (J-t.)...

Z GŁOGOWA.
Onegdaj odbyło sic u nas walne zg-omadzenie 

członków Organizacji Sjonistycznej. Po  wysłucha­
niu referatu tpw. Rubina, wybrano nowy komitet 
lokalny w następującym składzie: Leib Rubin pre­
zes, H. L. Weinstein zastępca, Abc Gelbwachs se* 
kretarz i rc-f. ..Ezry‘ . Sz, Krulik skarbnik i ref. 
chalucowy, N. Słang, resort młodzieży, Mojżesz 
Gross resort K. K. L. — Akcja na Kfar Usyszkia 
została ukończona z wynikien ponyślnyn. — A- 
Łcja legitymacyjna jest na ukończeniu, a pełny 
kontyngent zostanie najprawdopodobniej osiąg­
nięty.

Halperina, właściciela jednej z największych euro j g j  |f|0rd0W3l IłSfZBCZOII^
pejskich fabryk wyrobów gumowych .Pepege* 
w  Grudziądzu. Miljoner zakochał się w ubogiej 
pianistce i wkrótce przybyła ona do jego pałacu 
W Grudziądzu, jako pani Halpcrinowa.

Dla biednej nauczycielki rozpoczął się najpięk­
niejszy okres życia: Biarritz, Monte CirłO, po­
dróże morskie, luksusowe snmochoiy, biżutęrja, 
toalety. Pożycie msłżeńskie obojga było szczęśli­
we Urodził się im syn, spadkobi w  ui jednej z naj

W  dniu 17 bm. o godzinie 17’15 pop, czeladnik 
rzeżnicki Karol Grzcsista dokonał ohydnego mor­
du na swej narzeczonej Anieli Krautwufst, 
sprzedawczyni u rzcznika Wojciecha Osypki w 
Załężu na G. Śląsku Morderca wszedł do sklepu 
i po krótkiej rozmowie, pochwycił leżący na stole 
długi nóż rzeżnicki i zadał Krautwurstó wnie cios 
w lewe ramię. Następnie chwyciwszy Krautwur-

KRONIKA RZESZOWSKA 
EMIGRACJA PALESTYŃSKA. Onegdaj wyjechał 

z Rzeszowa na stały pobyt do Erec p. Chaim Pin* 
kas z żoną do syna swego, przebywającego już od 
kilku lat w Palestynie.

Z SALI ODCZYTOWEJ. Staraniem org. „Bnejj* 
Sjon“ dziś, w piątek, w lokalu org. sjońśkiej, o go* 
dżinie 8 wiecz. referat p. M. FrOhlicba n. L: „Jakób 
Wasserman i Bernard Shaw11.

Staraniem stow. żyd. akad. „łlakabea11 w Dorna 
Ludowym dziś, w piątek, 7.80 wiecz. referat p. B. 
Zwirna nt. „15-leeie Habimy i jego znaczenie11.

ZMIANY W  PROKURATURZE Długo*
letni szef tut. prokuratury dr. Adam Szczęsny-Mi* 
dowieź przeszedł w stan spoczynku po upływie u* 
stawą przepisanych lat służby. Stanowisko szefa pre 
ktiratury nie jest dotychczas obsadzone, a zastęp­
stwo spoczywa narazie w rękach wiceprokuratora 
Łukawskiego. Prokurator dr. Midowicz ma objąć no­
tariat w Łańcucie.

stównę za gardło, dusił ją i wlókł rówiocześnle 
po podłodze. Widząc, że ofiara nie żyje, otworzył 
drzwi do kuchni pod sklepem i za ,vołał na ku­
charkę:

„Olga, —  Aniela nic żyje, zatelefonuj na poli­
cję...!“

Przybyła policja po przeprowadzeniu rewizji 
u mordercy zabrała go na komisarjat w  Załężu 

j Mimo natychmiastowej pomocy lekarza ofiary nie 
udało się utrzymać przy życiu.

Jak zeznał Grzesista. powodem ohydnego czynu 
miało być odwlekanie dnia ślubu. Krautwurstówna 
liczyła 29 lat, była pracowita i zrównoważona, 
żądała^jedynie od narzeczonego, by postarał się 
najpierw o stałe zajęcie, a wówczas chętnie wyj­
dź i e za niego. Narzeczony jednak podejrzewał ją, 
żc go chce porzucić. Na tern tle docho Iziło często 
między nimi do sprzeczek Morderca odgrażał 
«ię jei i zapowiedział, że o ile nie wyjdzie 3* ntf* 
go, to się zemści.
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PRZYGODA NA LiDÓ

Dziś koncert pieśni Gebirtiga
Mjrriy w Krakowie — o  ezem szeroka publicz­

ność wcale mewie — świetnego, a przylem nie­
zwykle sympatycznego żydowskiego poetę ludo­
wego j pieśniarza Mordechaja Gebirtiga. Jego 
piosenki, pclne serdecznego uroku i szczerego sen- 
tymentu, znała t}y sobie już drogę i na ulicę ży­
dowską i zdobyły sobie również scenę żydowską, 
ple sam ich twórca żyje skromnie na ubpezu, ma­
ło komu znany. Dobr2e tedy uczyniło grono o- 
sób, postanawiając wydać zbiór pieśni Gebirtiga 
Wraz z nutami. Prawdziwe te klejnociki poezji 
źydowsk:ej nie powinny zaginąć. Komitet zbiera 
obecnie w tym celu fundusze, i na ten też dochód 
przeznaczony jest dzisiejszy koncert pieśni Ge­
birtiga

Koncert odbędzie się dziś w  piątek o godz. 
S 30 wiecz. w  sali Bolońskiego (Rynek Gł.) w  wy­
konaniu artystów Teatru Żyd. p. Bergmana, Birn- 
bąiima, Libgolda i Librowskiej. Oorócz wymie­
nionych bierze udział sam autor, córeczka jego 
i 8-lelnia Lola Amsel Na program składają się 
rajkardziej wytworne „perły4 z niezwykle boga­
tego skarbca pieśni Gebirtiga.

Atrakcją wieczoru jest również współudział 
prof. Jana Hoffmana i prof. Stefana Schleichkor- 
r.r. Słowo wstępne wygłoszą red. dr. M. Kafner 
i  prof. N. Mifelew. Bilety przy kasie w sali Bo- 
Jr ńs kiego.

—  Z TEATRU  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
W piątek wieczorem na prz idstawieiiu popular- 
nem, dla sfer pracowniczych i robotniczych, po 
raz 12-ty pogdona i wesoła komedia angielska EI- 
lisa „Praw ie noc poślubna".

— „RODZINA" Antoniego 8!onitn$kiegi. Jutro 
•W sobotę ukaże się na scenie krakowskiej kome- 
dja Antoiiego Słonimskiego pt. „Rodzina'4 w  oprą 
cowaniu scenicznem dyr. J. Osterwy, w oprawie 
ir-alarskiej prof. K. Frycza. Najnowsza sztuka 
autora „W ieży Babel", „Murzyna warszawskiego'4 
| „Lekarza bezdomnego", świeżo wystawiona w 
te. trze „Nowa Komedja" w  Warszawie, uzyskała 
tóebyyraly sukces Interesująca i niezwykle zaba- 
-waa komedja daję w przekroju obraz naszej współ 
eaesności z  jej aklualnemi zagadnieniami (hitłe- 
ram, rasizm, bolszewizm itp ), dowcipnie zwią- 
ZŚneBii z  pomysłową akcją utworu. Komiczne 
*jtuacje, pyszne postacie i aktualnie brzmiące 
zwroty i powiedzenia, z najnowszej komeoji Sło­
nimskiego czynią sztukę pełną życia scenicznego.

— „LU N ATYC ZK A" Z AD Ą SARI. WT ponie- 
Stefałek 22 bm. daje opera krakowska melodyjną 
Cpitę W. Belliniego z  Adą Sari w  partji tytuło­
wej. Opera ta powtórzona będzie we wtorek 23 
bm. w Katowicach.

—  SOBOTA NOWA PREMJERA Z A. SAM- 
BERGIEM w  teatrze żyd. Bocheńska 7. Jutro w 
sobotę dwa przedstawienia o godz 5-tyj popoł. 
po cenach zniżonych poraź pierwszy z A. Sambor­
com  w  Krakowie, słynna sztuka Sz. Ąńskiego 
„Dybuk". Główną rolę cadyka z Miropola wyko­
na A. Samberg. O godz 8‘43 wiecz. premjera prze­
bojowej sztuki ludowej Jakóba Gordina „Szlojm- 
Łe Szarlatan". A .Samberg w niezrównanej krea­
cji „Szarlatana". Na zakończanie Ą. Samberg 
fcraz ze swoim zespołem występdją z humorysty- 
Czno- muzycznym dyweytysmcKilrai, Bilety do 
nabycia w  firmie A Fischhab, Grodzka 48, w  so­
boto od godz. 4-tej popoł przy kasie teatru.

_  JESZCZE T Y L K J  K ILK A  DNI trwać bę­
dzie w  krakowskim Pałacu Sztuki wystawa zna- 
rych artystów: Dolżyckiego, Leszki, Kitza, Kos­
sowskiej, Czcrwenki, Kuryatte, Szpigla, Hochma- 
fia, Ostrowskiego i innych, które tak bardzo się 
pódobały i ustawicznie ściągają oglądających. 
Już obecnie czyni się przygotowania do wysta­
wy Lcgjonowej, której uroczyste otwarcie odbę­
dzie się dnia 28 bm.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH.
TEATR I»l J SLOWACKiEGO

Piątek 7‘30 wiecz.- „Praw ie noc poślubna4.
Sobota 730 wiecz.: „Rodzina44 (pre-njora).

TEATR ŻYDOWSKI (BOCHEŃSKA 71
Sobota 5 pop : „Dybuk"; S'45 wiecz,-. „Szlojmkt 

Szarlatan - (premjerą)

„ A T L A N T IC "  S trą d o m  1 5 . Od dz;ś po. cenach 
zniżonych — najw span ia lszy  Illm  austriack i
sentyment, humor wiedeński. • — —' — —- \V głównych rolacli słynny śpiewak nadwornej dpeiy wiedeusiri*

A  £  BR K i  f f  P f c  I B E f  .przepiękna N o ra  G re g o r , fenomenalny korni)
AP? ■ r ,B P *  mdr *• *’ K w ; - w s i  lr-~ StrDJke Szakal. Nadprogram , Dworzec Tańczy
oraz; tygodnik 1’aiaiuoonla. Zniżki dla urzędników, akademików, ważne codziennie. Ceny. miejsc od 49 gt

„Ta d i uszkodzony

Podczas trzęsienia ziemi w  północnych Indjach uszkodzony został sławny grobowiec szacha Dże- 
liana koło Agrar. Pałac ttn —  „Tadż Mahal" (sen w marmurze) —  jest jednem z najwspanialszych

dzieł architek tury muzułmańskiej.

——0.9-0

Re p e r t u a r  k in o t e a t r ó w  Kr a k o w s k ic h
ADRIA: „Wyrok życia' (Eichleró,vna . Andrze­

jewska)-. ; r - ' 4 ' f
APOLLO: „Zamarłe echo' (Romnos tafrzańsk-i) 
ATLANTIC: gPnffgoda -na Ł H o - Piocavęr).

^>LX1ERZA: „Królowa Huznów ' (Ma- 
>- ehpikpąns). ■

KĄCIK MODY

Nowe kapelusze
Pierwszym zwiastunem zmiany w modzie, sygna­

łem, ,iż nałoży pomyśleć o przyszłym sezonie, jest za 
wsze kapelusz. Kapelusze najbardziej ulegają drob 
nym odchyleniom i kaprysom mody, są rzeczą naj­
szybciej przemijającą, najbardziej' nas śmieszą; i dzi­
wią na starych fotografiach z przed lat kilkunastu. 
Hasło rozpoczęcia nowego sezonu deje więo nie kra 
wiee, a modystka. Gdy jeszcze w najlepsze grzeję 
słońce sierpniowe, narzuca nam ona welury i ciężkie 

' filce, a gdy mróz i śnieg nie wróżą żadnego cieplej 
szego powiewu — lansuje przeźroczyste słomki i lek­
kie jedwabie.

Nowa li o ja kapelusza opracowywana jest w osło­
niętych tajemnicą laboratorjach mody bardzo wcze­
śnie, W roku obecnym przygotowuje nam ona szereg 
zmian i modyfikacyj, równie gwałtownych i niespo­
dziewanych, jak ongiś moda kąpeluszy przegiętych, 
nasuniętych na jedno oko i odsłaniających Cały bok 
głowy. Pamiętamy, jak trudno było się do nich przy 
zwyczaić. Przyszłe modele gą powrotem do starych, 
zapomnianych fasonów, powrotem do, prostoty i boz 
pretensjonalności. Odsłaniają tym razem czoło, ocie­
niają boki ł mocno siedzą na głowie. Rondo bywa 
najczęściej podniesione z przodu, główki pozostały 
nadal miękkie, upięte w fantazyjne fałdy, z boku lub 
z tyłu głowy. Wszystkie niemal modele posiadają 
rzadką, a tak zasadniczą zaletę — Śa bardzo twarzo­
we.

Zanim będziemy miały czas, ochotę i pieniądze ca 
nowy kapelusz, nie rozstaniemy się jeszcze z ulubio­
nym berecikiem, aksamitnym lub jedwabnym, dosko­
nale uzupełniającym nasze toalety popołudniowe, ani 
z małym, wygiętym kloszem, noszonym do sukien 
spacerowych. Bo do nowych kapeluszy musimy sie 
przyzwyczaić i musimy je polubić. ~ ’> M. G

• — '~7“r r' ' '' '"a S?

PROMIEŃ; „Liljanka chce się rozwieść (Lilja- 
r.a Harvey i Henry Garat) i „F lip  i Flap robią 
karjerę"

SŁONKO. „Szpieg w masce" (Blanka Ordonów­
na, Samborski, Igo Sym),

SZTUKA: „Pie-m poganina"
ŚW IT: „Bi iły ślad" (Sieczka, Krzeptowski, Fi- 

seherówna)
UCIECHA: ..Teslament dra M ibuze4.
WANDA: „Obiad o &-mej‘4.

SPRAW Y SPOŁECZNE 

POSTANOWIENIA KARNE USTAW Y  
0 ZWALCZANIU CHORÓB WENERYCZNYCH

Projekt ustawy o zwalczaniu chorób wenery­
cznych zawiera szereg postanowień karnych. 
M. in. proj*ekt przewiduje, że kto publicznie ogła 
sza lub wychwala środki i sposoby leczenia cho­
rób wenerycznych poza fachowem piśmienni­
ctwem lekarskiem .i farmaceutycznem, oraz wyda 
je i  rozpowszechnia druki, ilustracje ktb opisy, 
propagujące chociażby w sposób zamaskowany 
samoleozenie się chorych wenerycznych — podle­
ga karze aresztu do 1 mićąiąca lub gTzywny do
1.000 złotych, względnie obu tyra karom łącznie, 
w  drodze administracyjnej.

Kto świadomie pomawia fałszywie inną osobę 
o chorobę weneryczną podlega karze do trzech 
miesięcy aresztu, niezależnie od innej odpowie­
dzialności karnej.

KOMUNIKATY.
— BNEJ-SJON (Dietla 107,1. p.). Dziś o godz. 7T5 

referat to w. Mgra D. Hoffmana n. t. „Dzieje'arab­
skiej myśli politycznej w Palestynie".

— „BRIT HACOHAR MENORAH" (Bocheńska; 
Dziś w piątek o godz. (V wiecz. Walne zebranie.

— KOLO MEDYKÓW PRZY STOW ŻYD. SŁUCH 
U. J. „OGNISKO". Dziś w piątek w ZDA referat kot. 
Hupperta Wiktora n. t. ,,0 przyczynach chorób umj 
slowych",

_  SNOT iMIZRACHI ..BRURJA". Dziś w piątek i
godz. 7‘30 referat P. Scheinmaaa. — Jutro sobota ple 
narne zebranie. Pogadanka o godz. 3 popoł

— „HATCHIJA" (Rynek podgórski 2). Dziś, w pm 
tok o godz- 8‘30 referat tow. Dr. Darnina.

— DZIEDZICZNOŚĆ A WYCHOWANIE. II. Odczyt 
z cyklu odczytów urządzanych ptżez Towarzystwo

f Krzewienia Świadomego Macierzyństwa i Reformy 
j Obyczajów p, t. „Dziedziczność a wychowanie" wy­

głosi dr. Józef Kirsehner w poniedziałek. 92 bm, 
7 wie0̂ - w lokalu Towarzystwa, Pańska 7, Wstęp 
dla członków wolny, dla gości 20 gr.

— BETAR, WIELICZKA. Dziś o godz. 7 wiec*, 
plenarne zebranie członków.
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Ile będziemy płacić na ubezpieczenia
społeczne?

Opracowano Już zostały szczegółowe normy 
składek, jakie uiszczać się będzie na poszczególne 
rodzaje ubezpieczeń, a więc od choroby, wypad­
ku, starości i pracy.

Od pracownika umysłowego po.iierać będzie U - 
bezpieczalnia od jego pensji 4,6 proc. na ubezpie­
czenie od choroby, 8 proc. na emeryturę i 2,8 proc. 
na wypadek braku pracy. Razen więc 15,4 proc. 
na samo ubezpieczenie

Ile z tego ma płacić sam ubezpiecza iy, a ile je­
go pracodawca — to zależy >d wysokości zarob­
ku. Pracownicy umysłowi, którzy zarabiają od 
.6 do 174 zł. tygodniowo płacą połowę, tj. 2,3 proc. 
zarobku, a pozostałą składkę 12,3 proc., płaci pra­
codawca. Jeśli zarobek rzeczywisty ais przekra­
cza 2 zł. dziennie, całość tj. 4,6 proc. uposażenia 
płaci pracodawca.
; Na emeryturę nic nie płaci pracownik umysło­
w y zarabiający do 59 zł. miesięcznie. Całe 8 proc 
•z jt ’o zarobku płaci pracodawca. Jeśli pracow- 
:nik zarabia do 399 Zł, to pracodawca płaci 4,8 
proc., a pracownik 3.2 proc. Gdy pracownik po- 
Liera do 799 zł., to płaco po połowie: 4 proc. pra­
cownik i 4 proc. pracodawca Gdy pracownik za­
rabia ponad 800 zł., wtedy pracodawca płaci już 
tjlko  3,2 proc, a pracownik 4,8.

Na wypadek braku pracy za pracownika, zara- 
.Liającego do 59 zł ołaci całe 2,8 jego pracodawca. 
Gdy pracownik zarabia do 399 zł, wtedy praco­
dawca i pracownik płacą po połowic. Jeśli pensja 
pracownika wynosi do 799 zł., wtedy płaci on 1,6 

, proc., a pracodawca 1,2 proc., a w  wypadku, gdy 
pensja przekracza 800 zł. miesięczni?, pracodawca 
płaci już tylko 1 proc., a pracownik 1,8 proc.

Stawki za ubezpieczenie robotników są inne. Od

choroby płaci się 5 proc., na emeryt arę 5.2 (w 
górnictwie i hutnictwie 5,8) a od chorób zawodo­
wych — zależnie od klasy niebezpieczeństwa.

Jeśli robotnik zarabia więcej, niż 2 zł. dzien­
nie, płaci on na ubezpieczenie chorobowe 2,5 proc. 
i pracodawca tyle samo Jeśli jego zarobek rzeczy 
wisty nie przekracza 2 zł. dziennie — vtedy pra­
codawca sam wpłaca całą składkę Ij. 5 proc.

Na ubezpieczenie emerytalne "obotaik zarabia­
jący więcej niż 2 zł. dziennie pła:i w  górnictwie 
i hutnictwie 3,6 proc., a pracodawca — 2,2, w  in­
nych zawodach płaci 3,3, a pracodawca 1,9 proc.

Za robotnika nie zarabiającego ? zł. dziennie ca­
łą składkę płaci pracodawca.

Ściąganie składek 
ubezpieczeniowych

Ministerstwo Opieki Społ icznej wydało okólnik 
w sprawie systemu ściągania “kładek na rzecz no- 
wopowołanych instytucyj ubezpieczeniowych. U- 
bezpieczalnie Społeczne (dotychczasowe Kasy Cho 
rych) inkasować będą składki za wszelkiego ro­
dzaju ubezpieczenia. Składki pobierane mają być 
co miesiąc z dołu, przyczepi maksymalny termin 
ulgowy wpłaty określony zostaje aa 10-ty dzień 
każdego następnego miesiąca. Po ty n terminie 
pracodawcy i ubezpieczeni płacić będą odsetki kar­
ne w  wysokości 1 proc. miesięcznie. Zaległości zli­
kwidowanych instytacyj ubezpieczeniowych prze­
jęte będą przez ubezpieczalaie społecz le, przyezem 
ich ściągnięcie odbędzie się na podstawie dotych­
czasowych przepisów o egzekucji orzy nusowej

-O-O-o-

Informator gospodarczy
„KONEL‘ ‘ : Musi się Pan zwrócić naprzód do 

przedsiębiorstwa „Polski Monopol Solny** z pro­
pozycją zawarcia urnowy. Rozporządzenie Prez. 
R. P. o sprzedaży soli przewiduje wprawdzie w 
art. 2, że sprzedaż soli nie wymaga zezwolenia 
władzy skarbowej, lecz art. 4. tego rozporządze­
nia mówi, że przedsiębiorstwo „Polski Monopol 
Solny‘: wprowadzać będzie sól Jo obrotu bądź za 
pośrednictwem własnych zakładów, bądź też za 
pośrednictwem osób, z któremi zawrze odpowied­
nie umowy.

„S T A ŁY  ABONENT, KAŃCZUGA: Żadnego
„Ranku Gwarancyjnego* rząd, o le wie ny, nie 
stworzył. Insiytucja finansowa, którą Pan zape­
wne ma na myśli, nazywa się Bankiem Akcepta- 
cyjnym Instytucja ta została powołana dla ułat­
wienia postępowania ugodowego między rolnika­
mi a wierzycielskiemi instytucjami kredytów emi, 
którycli wierzytelności u rolników .iie zostały, jak 
wiadomo, objęte ustawodawstwem finansowo- rol- 
nem. Bank Akceptacyjny nie zajmuje się jednak u- 
riżielanieni jakichkolwiek pożyczek o sosom pry­
watnym.

„M. L., CHABÓWKA: 1) Na zasadzie par. 42 p. 
a postępowania egzek. władz skabo vycii, palto to 
nie podlega egzekucji. 2) Wnieść odwołanie do 
Izby skarbowej. 3) Tylko ten, aa którego imię wy­
stawiony jest nakaz płatniczy podatku. 1) Nie wol­
no zająć. Vide p. 1). 5) Naszem zdaniem lichtarze 
nie podlegają egzekucji, 6) Do 14-tu dni 7) Poda- \ 
nie o kwotę do 50 złotych wolne jest od opłaty 
stetnplowej. Ponad 50 złotych do 100 dotyeh wy­
nosi opłata 50 groszy. Posad 100 złotym wynosi 
opłata 2 złote. 8) Podlegają tej ustawie

„STAŁY  CZYTELNIK. RZESZÓW: Niezależnie 
od świadectwa przemysłowego .nusi Pan wykupić 
tzw. patent akcyzowy, który niema nic w»pólne- 
g o , z świadectwem przemysłowem. Stanowisko 
władzy skarbowej jest zatem słuszne. Jeżeli nato­
miast ma Pan patent akcyzowy (wg. zał. do art 
62 rozp. Prez. z dn 11. V I! 1932 Dz U 63 poz. 586 
i Dz. U. Nr. 100 z r. 1933) a władza skarbowa żą-

da od Pana oprócz tego jeszcze dwóch świadectw 
przemysłowych, wówczas, oczywiście, władza 
skarbowa niema "arji i może Pan wystąpić prze­
ciw odnośnemu orzeczeniu na drogę sądową.

„S. G.‘‘, RZESZÓW: Naszem zdaniem nie musi 
Pan wykupywać karty rejestracyjnej na oddzielny 
skład, albowiem -ozp wyk. do art. 22 ustawy o 
pod. przemysł, postanawia, że skład, zmajdnjący 
się w pomieszczeniu, bezpośrednio położońem z 
zakładem handlowym, nie %st oddzielnym skła­
dem, a zatem nie podlega obowiązkowi wykupie­
nia karty rejestracyjnej.

„I. B. BOCHNIA11: 1) Na jodstawie art. 13 rozp. 
Prez. Rzplitej z marca 1923 r. pobory pracowni­
ków winny być wypłacane wyłącz iie w gotówce 
pod rygorem kary grzywny od 10 zł. do 500 zł. 
(art. 53 cyt rozp.) Proszę o wypadku tym zgłosić 
inspektorowi pracy. 2) W  myśl art. 2 nowej usta­
wy o ubezpieczeniu społeezaem, chałupnicy podle­
gają obowiązkowemu ubezpieczeniu w  Ubezpie- 
czalni Społeczicj (Kasa chorych). W  poprzedniej 
informacji zaszła pomyłka.

UBEZPIECZENIE II.: Vide sub I. B. Bochnia
punlct 2.

P. KLINGER. OŚWIĘCIM: W  sprawie przed­
wojennych po-is niemieckich pisaliśmy już wielo­
krotnie, jednaa na wszelkie apele prasy :. zabiegi 
organizacyj gospodarczych nie słychać .cha ze 
strony komisarza likwidacyjnego dla spraw by­
łych ubezpieczeń niemieckich przy ministerstwie 
skarbu.

„P. S. B , KRYNICA11: Jak stwierdziliśmy, de­
cyzje austrjackich władz celnych znajduje swe u- 
zssadnienie w  austrjackich przepisach dewizo- 
vych, które zakazują wywozu także weksli, po­
nad przewidzianą kwotę, jeżeli nadwyżka ta nie 
była zgłoszona przy wyjeździć do Austrj: Może
Pan jednak zwrócić się do konsulatu polskiego 
we Wiedniu z prze Islawieniem sprawy i z prośbą 
o interwencję.

Przedłużenie prowizorium 
handlowego polsko-czesk;ego

Wznowione po przerwie ś wiato tżiej rokowania 
handlowe polsko- czechosłowackie uą na dobrej 
drodze, ale nie mogły być ukończone do 15 bm , — 
terminu upływu pro.vizo.-ju n polsko- czechosło­
wackiego. Dlatego prowizor,jn n to .oit.iło prze* 
dłużone do 31 bm.

Kartel torebek papierowych 
w Poznaniu

Jak informują, w dniu 10 bm. zawiązano w Po­
znaniu kartel fabryk wyrabiających torebki papie­
rowe do pakowania, z centralni n nurem sprzeda­
ży w Poznaniu, mieszczącym się w vddziale f-my 
Swierkowski, którego dotychczaso vy kierownik 
został dyrektorem biura kartelu. M :n. do karte­
lu wstąpiły następujące f-my: Swierkowski w Ple­
szewie, papiernia Czerwonak, Szynuński w Byd­
goszczy, Preuss w Toruniu oraz f-ma Beatus W 
Kaliszu. Łącznie z powyższe, n kartel wstrzymał 
dalszą sprzedaż torebek, aż do decyzji w tej mie-’ 
ize, która ma zapaść w dniach najbliższych.

Zamrożone wierzytelności 
w Grecji

Przedsiębiorstwa eksportujące z okręgu Izby 
przemysłowo- handlowej w Krakowie, a posiada­
jące zamrożone wierzytelności z tytułu uskutecz- 
nionych dostaw na rynek grecki, o ile uieotrzytna- 
ł j  po koniec roku 1933 drugiej iO-proe. raty swej 
nr-leżności, zechcą podać to do wiadomości Izby 
przemysłowo- handlowej w  Krakowie, Długa 1* 
która udzieli im wskazówek co do rygorów, z  ja-- 
kich w  tym wypadku korzystać no*ą wobec opie­
szałych dłużników greckich.

Zamrożone wierzytelności 
w Argentynie

Izba przemysłowo- handlowa w Krakowie przy* 
pominą firmom zainteresowanym zgłoszenie evyep- 
lualnych preteasyj do firm argentyńskich Z tytu­
łu uskutecznionych dostaw towarowych z uwzglę- 
dnieniem następujących danych: nazwisko i adres 
eksportera polskiego, nazwisko odbiorcy argen­
tyńskiego, miejsce złożenia sumy zamrożonej W 
Argentynie, jej wysokość, rodu j i ilość dostar­
czonego towaru, dala eksportu oraz data przyby­
cia towaru do Argentyny. Zgłoszenia mija uwzglę 
liniać stan zamrożonych w ie-zy tein ości w  dniu 15. 
gmdnia 1933 r.

Nowy tom „Ekonomisty**
Ukazał się tom IV/1933 r. kw. „Ekonomista1', or­

ganu Towarzystwa Ekonomistów i Statystyków Pól 
skich. Tom ten zawiera artykuły: 1. Bilans płatno­
ści i kurs waluty — Edward Lipiński: 2. T rzy eta­
py postępu czystej teorji —  P. N Rose nstoin- Ro­
dan; 3. Transfer a conjunktura — Józef Zagórski; 
4. Fundusz Pracy i jego rola w  polityce 
gospodarczej — Ludwik Lanian. 5. Spra­
wa Gdańska i polska gospodarka naro­
dowa — Dr, Feliks Hilchen; 6. O monografjach 
skupień wiejskich wogółe, a przedewszystkiem w  
nauce polskiej — Antoni Żabko- Petopowiez II. 
Miscellanea: 1. Niemiecki Instytut Badań Gospo­
darstwa Światowego w Kiloaji — Dr. mż. Mieczy­
sław Sowiński. III. Polcnika: 1. Prof. Edward 
Lipiński o „Etatyzmie w Polsce- — Adam Hey- 
del. 2. Odpowiedz recenzenta — Edward Lipiński. 
IV. Rozbiory i sprawozdania.

Cena tomu 6 zł Adres Redakcji i Administra­
cji; Warszawa. Szpitalna 4 m 18.

ODPOWIEDZI REDAKCJL
F. F„ RZESZÓW: Konsulat Kaby w Wars*a- 

wie, ul. Przemysłowa 26.
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Fatalny „Szmaragdu

PIĄTEK, 19 STYCZNIA.

Kraków (304,3) 7—8 Audycja por inn a, 11,40
Przegląd prasy, wiadomości bieżące, 11,57 Sygnał 
czasu, hejnał, 12,05— 13 Muzyka jazzowa, — w 
przerwach wiadomości meteorologiczne i dzien­
nik poludmowy, 15,25 Wiadomości eksportowe i 
gospodarcze, 15,40 KomHnikaty P. U W. F. i L. O. 
P. P , 15,55 Koncert ork. ludowej A. Stromberga, 
10,40 Pi‘zegląd wydawnictw .16,55 Duety wokalne 
w wyk. Romany Liljan (sopr.) i Berty Bragińskiej 
(mzsopr ). 17,20 Reportaż muzyczny Celiny Nanlik, 
17,50 „10 minut o teatrze", 18 „Nauczyciel na polu 
literatury i sztuki" — p J. Czechowicz, 18,20 Au­
dycja karnawałowa: „Na herbatce tańcującej",
10,05 Rozmaitości, komunikaty, 19.20 Weekend (do­
kąd jechać w  święto), 19,25 Feljeton aktualny, 19.40 
Wiadomości sportowe, komunikat śniegowy, dzień 
nik wieczorny, 20 Pogadanka muzyczna — p. K. 
Sromenteger. 20,15—22,40 Koncert symfoniczny z. 
Fiłhannonji Warsz., dyr A Sołtys, H. Czapliński 
(:.ki%), — o 21 feljeton lite-a:k;: „Odrodzenie Fre­
dry" — p. Boy- Żeleński, 22,40— 23,30 Muzyka ta­
neczna, —  o 23 wiadomości meteorologiczne i po- 
1 cyjne.

Warszawa (1115) 7—17,50 p. Kraków, 17,50 Po­
gadanka rolnic'a, 18—23,30 p. Kraków.

Katowice (395,8) 7—19,05 p Kraków, 19.05 Roz­
maitości, 19.10 .Muzyka rogów myśliwskich" — 
Br. Romaniszyn, 19.25—23 p Kraków, 23 Skrzynka 
pocztowa W języku francuskim,

Lw ów  (377,4) 7—17.50 p. Kraków, 17,50 Nauka 
etenografji. 18—23,30 p Kraków.

Wiedeń (506,8) 12 Koncert popularny, 16,55 Mu­
zyka lekka na gitarach, 17,30 Recital wokalny, 
19.20 Muzyka nowoczesna, dyr. Kabaata, (Trapp, 
ReSpighi, Schmidt), 20,45 „Karn nwał" (muzyka 
lekka, wesołe piosenki).

Praga (470,2) 6,15 Audycja poranna, 12 Koncert, 
14,45 Pioesnki ludowe, 15,25 Program literacki, 16 
Koncert popularny, 17,05 Muzyka kameralna, 20 
„Oberon król elfów " — opera Vranicky!ego.

Medjolan (368,6) 11,15 Koncert popularny, 13 Re­
cital skrzypcowy, 21 Koncert symfoniczny, dyr. 
Bloch.

Londyn (342.1) 16 Muzyka lekka, 21,10 Radjore- 
wja, 22,10 Koncert kameralny, wyk. trio: Goldberg 
(Sferz.), Hindemith (altówka), Fettermann (wio- 
Hjbcł), 23,90 Muzyka taneczna.

■ %

MIĘDZY PRZYJACIÓŁMI.

Dama do przyjaciółki, która wyczesuje szefSć 
•wtojego pieska:

—  Ozy twoja bona nie mogłaby tego zrobić?
—  Kąpie teraz dzieci, a po drugie nie mam do 

tóej zaufania. (Le Rire).

ANGLIK.

—  Proszę bardzo, możemy panu polecić kores­
pondenta, mówiącego płynnie po angielsku —  od­
żywa się właściciel biura pośrednictwa pracy do 
klienta, przedstawiając mu równocześnie kandy­
data na stanowisko.

Klient zwraca się do kandydata:
—  Do ycra speak english?
—  Nie rozumiem —  odzywa się kandydat.
—  Do you speak english? •
—  Jak pan mówi?
—  Pytam czy pan uinie po angielsku?
—«■ Ach taki Naturalnie! Znam ten język znalu 

tttioie.

SŁOŃ I BOCIAN.

—  Mamusiu —  zapytuje 5-Ietnia Zosia —  pre 
ssę mi powiedzieć, skąd przychodzi na świat słoń?

—  Słoń... moje kochane dziecko... hm, słoń...
—  Proszę cię mamusiu, tylko nie chciej powie 

dsieć, że słonia także przynosi bociani

 ogo-----

Z FIZYKI.

Ciglo, zanurzone w wodzie, traci na wadze..
—  Ja myślę 1 Czy brud nic nie waży?

Oto wielki samolot francuski „Szmaragd", który — jak już o tern donieśliśmy — uległ kata­
strofie w  drodze powrotnej z Indochin. grzebiąc dziesięciu swoich pasaże:ów, in. in. gubernatora

Indo chin.

ZE SPORTU

K a ta n  na marsze „Nakhabi"
„Makkabi" w  Tel Aw iw ie ogłasza konkurs na 

marsze na warunkach następujących:
1) Mars/ powinien być zastosowany do masze­

rowania i utrzymany w duchu żydowskim.
2) Długość trzech części A. B C.
3) Kompozycja po vinna być wyraźnie napisana 

na partyturę fortepianową, z tern jednakże za­
strzeżeniem, że kompozytor obowiązuje się dostar­
czyć na żądanie dodatkową partyturę.

4) Orkiestra składa się z instrumentów dętych 
(miedz, i drzewo) na 35 osób.

5) Jury z 7 osób wyznacza trzy nagrody za 
pierwsze trzy, odznaczone marsze.

a) Pierwsza nagroda w  sumie zł 210 ( 7funt pa- 
lest.) za marsz pod nazwą: „Ełimelech ‘.

b) druga nagroda zł 150 (5 funt)  za „Marsz W y­
stawy".

c) trzecia nagroda zł. 100 (3 fun) za „Marsz Teł 
Awiwu".

6) Ostateczny termin składania konnoiycji p- 
tiega w  Tel Awiwie z dniem 28. lutego br. nade­
słane pocztą, zaś przyjęte zostaną, o ile na pie­
częci pocztowej figurować będzie data nie później, 
niż dn 25 luty br. Adresować należy „Konkurs Bet 
Hamakabi Makabistreet Tel Awiw, Palestine.

7) Kompozycje prosimy nadesłać w  zamkniętej

kopercie podpisane pseudonimem, prawdziwe zaś 
imię i nazwisko, oraz adres dokładny również w  
oddzielnej zamkniętej .copertce, która zostanie o- 
Iwarta po ustaleniu nagród

8) Jury ma prawo nabyć, oprócz utworów na­
grodzonych również i dodatkowe marsze za umó­
wione honorarjum

9) Wszelkie marsze, odznaczone, lub labyte. nu­
ty do nich, jak również wszelkie prawa autorskie 
przechodzą po zapłaceniu na wyłączną Własność 
Orkiestry A. Kuperszteina przy Sto w. Makkabi w  
Tel Awiwie.

10) Wyzanczone w paragrafie 5) sumy są zło­
żone w banku „Kupat- Am‘‘ w Tel Aw iwie i zo­
staną natychmiast wysłane Kompozytorowi po- 
tług adresu

11) Wszystkie nagrodzone, lub nabyte marsze, 
będą odegrane la Wystawie 1934 r.

12) Do składu jury wchodzą pp Galinkin, dyry­
gent opery palestyńskiej, Jakobson dyrygent or­
kiestry symfonicznej. Gry.iszpan naucz, muzyki w  
gimn. ,,Herzlija‘\ Szternberg kompozytor, Brand- 
u.an dyryg. orkiest. robot. ..Hapoel", Strach.lewicz. 
dyryg. orkiestr. Kuperszlejfla, Kupersziejn, sekre­
tarz Jury.

-o-aro-

DWA ŻYDOWSKIE SCHRONISK 1 NARCIAR­
SKIE ŻK9 KADIMAH Z BORYSŁAW IA.

2KS Kadimah (Borysław) oddał do dyspozycji 
swych członków dwa schroniska narciarskie: 1) 
w  leśniczówce na Bachowcn, 2) w  Sćholiicy w 
budynku firmy „Gazy" Ziemne" Nr. 31 obok ka­
syna T, S. L. Na obu schroniskach umieszczone są 
wywieszki z napisami: „Schronisko narciarskie Ż. 
K. S. „Kadimah". Droga do schroniska na Bucho- 
wem prowadzi z rozstaju dróg na „dziale", gdzie 
umieszczona jest odpowiednia tabliczka ze wska­
zującą kierunek strzałką, zaś droga znakowana 
jest kolorem żółto- białym.

ŻASS PROW ADZI W  HOKEJOWYCH MISTRZO­
STWACH K LASY B W ARSZAWY.

W  tabeli rozgrywek hokejowych o mistrzostwo 
klasy B okręgu warszawskiego prowadzi obecnie 
ŻASS 6 pkt, przed AZS II 5 pkt, Warszawianką
II. 4 pkt., Skrą 3 pkt, Marynontem 2 pkt., Makka­
bi 0 pkt., i Iskrą 0 pkt.

MECZE HOKEJOWE NADCHODZĄCEJ 
NIEDZIELI.

W  hokejowych eliminacjach do mistrzostw Pol­
ski w meczach rewanżowych 21 bin. grają w Kry­
nicy KTH—Czarni, we Lwo.vie Pogoń— AZS Po­
znań, w Krakowie Cracoyia—Lechja i w Wilnie 
Ognisko—Legja Zwycięzcy tych rozgrywek, w  li­
czbie czterech, walczyć będą w finałowym '.urnie- 
ju o mistrzostwo P ilsk i w połowie lutego w  Za­
kopanem

DR. RUTKOWSKI (Kraków) uproszony został
przez Czechów i Niemców do prowadzania meczu 

piłkarskiego Berlin — Praga w dniu 21 bm.

A W AN TU R Y HITLEROWSKIE W  CZASIE NAR­
CIARSKICH MISTRZOSTW AUSTRJI.

Z Innsbrucka donoszą, że podezrs odbywających; 
się onegdaj zawodów o mistrzostwo narciarskie, 
r.arodowi socjaliści urządzili w rlall demonstra­
cję. Tłum, złożony z kilkuset osób w i icn:ł okrzy­
ki na cześć Hitlera i śpiewał pieśni narodowo- 
socjalislyczne. Starosta innsbrucki zakazał z tego 
pcwttdu dalszego ciągu zawodów DerUonstranci 
zostali przez żandarmerję i kompanję piechoty 
rozproszeni. Szereg osób aresztowali). Kilku dzia- 
ł  czy narodowo- socjalistycznych odesłano do o- 
hpzu w  Wólersdorf

M L  JON WIDZÓW N A  M3CZACH P IŁK A R ­
SKICH W JEDNYM DNIU.

Ubiegła sobota była w Londynie dniem piłki 
nożnej w  calem tego słowa znaczeniu. W samym 
Londynie odbyło się 6 meczów o mistrzostwo i pu- 
har Anglji. Na tych sześciu meczach zanotowano 
p: zeszło 200.000 widzów.

Ogółem w  sobotę w  całej Anglji rozegrano 32 
mecze o mistrzostwo. Mecze te zgromadziły pra­
wie miljon widzów.

MISTRZE P IŁKARSCY 1933 ROKU.
Tytuł mistrzów piłkarskich w  poszczególnych' 

krajach za rok 1933 zdobyli:
W  Anglji — Arsenał .Belgja—Union St Gilloise, 

Czechosłowacja — Slayia. D uria —  SF Aarhus, 
Francja — Olympiąue Lilia, Włochy — Juventus 
z Turynu, Luksemburg — Red Boys Differdange. 
W ęgry — Ujpesti, Niemcy —  Fortuna z  Dussel­
dorfu, Austr]a — Visnna, Grecja — Ol Piraeus, 
Szkccja —■- Glasgow Rangęrs, Hiszpanja — F. C. 
Madryd. Polska — Ruch.
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Akademia Palestyńska
1w Starym Teatrze

Jak już donieśliśmy, odbędzie się w czwartek- 
25 bm. w wielkiej sali Starego Teatru Akade- 
mja Palestyńska z łaskawym udziałem WPP. 
Prot. Dra Romana Dyboskiego, L. Jaflego ł Po­
sła Dra O. Tbona, który z ramienia Agencji Ży­
dowskiej i Dyrektorjum Keren Hajesod w Kra­
kowie zagai uroczysty wieczór.

Udział WP. Prof. Dyboskiego, wybitnego angli­
sty o światowym rozgłosie, członka nowopowst? 
(ego Polskiego Komitetu Propalestyńskiego, jak 
również zaszczytnie znanego pnbliczności krako­
wskiej L. Jaffego, przedstawiciela żydowskiej Pa­
lestyny, wzbudziły zrozumiale zainteresowanie w 
Szerokich sferach społeczeństwa krakowskiego.

Wstęp na Akademję wyłącznie za zaproszenia­
mi, które zostaną rozesłane w dn. 22 bm. Ze 
Względów porządkowych konieczne będzie podję­
cie numerowanych kuponów, odpowiadających 
krzesłom na sali, które wydawać będą biorą Ke­
ren Hajesod, przy ni. Starowiślnej 52, m. 11 i 
Ezry Chalucowej, przy uL Mikołajskiej 9

Wykład w Krakowskiera 
Stowarzyszeniu Kupców
O nowych przepisach ubezpieczeniowych

Z dniem 1 bm weszła w życie „ustiwa scale­
niowa". normującą przepisy, tyczące się wszel­
kich rodzajów ubezpieczeń społecznych (Kasa 
Chorych, ZUPU, Ubezpiecz-nie od wypadków)- 
W  związku z tern każdy fcupUc, zatrudniający pier 
sonal i to bez względu na jego ilość i charak­
ter jego zatrudnienia, obowiązany jest wnieść do 
„Ubezpiecza!ni społecznej" szereg formularzy wy 
pełnionych, zgłoszeń, wyjaśnień, sprostowć itd-- 
a nadto stale, każdego miesiąca przedkładać w y­
kazy miesięczne. Niespnłnieaie tych formalności 
zagrożone jest dotkliwemi grzywnami

Celem więc dokładnego poinfO:«no-ranią kupców 
o nowych przepisach i praktycznego pokazu for­
mularzy oraz celem pouczenia ich jak i jakie zgjo 
szenia należy obecnie i v  przysaiości do „Ubez- 
piieczalni Społecznej** wnosić, urządza Krakow­
skie Stowarzyszenie Kupców w  sobotę dnia 20 
Stycznia br. o godz 7'30 wieez. w lokalu swym 
przy ul. Grodzkiej 43.

ZEBRANIE CZŁONKÓW,
podczas którego uproszeni przez Zarząd Stowa­
rzyszenia pp. referenci „Ubezpiecza!ni Społecz­
nej" udzielać będą wszelkich wyjaśnień i wska­
zówek praktycznych, tyczących się 
sprawy ubezpieczenia pracowników, zatrudnio­

nych w  handlu.
Z uwagi na doniosłość sprawy, jak również 

z  uwagi na niejasność poszczególnych przepisów 
ustawowych i narażenie na grzywnę. \v razie nie- 
uczynienia zadość wymogom ustawowym, wzywa 
my kupców do masowego wzięcia udziału w  tem 
Zebraniu.

Szczegóły projektu obniżki 
taryfy telefoniczne?

Jak już donieśliśmy, zamierzjaa jest rewizja 
zbyt wysokich opłat telefonicznych i  telegraficz­
nych. Wprawdzie od Nowego Roku nastąpdy pe­
wne zmiany, ale wprowadziły one tylko ndogoo 
pienia przez zwiększenie liczoy godzin, w czasie 
Łlórych mogą być prowadzone rozmowy telefoni­
czne ulgowe, oraz obniżono ceaę -ozmów telefo­
nicznych pilnych Obecnie istnieje projekt obniże­
nia o  20 procent opłat za międzymiastowe rozmo­
w y telefoniczne oraz taryfy telegraf; cziaj w  tym 
gr mym stosunku

Obniżka cen rozmów telefonicznych międzymia­
stowych ale będzie Jdaak wprowadzona rycz .i-

XV. Słońska Konferencja Krajowa
zwołana na dzień 18 Jtiteg© d o  kfikow a

Egzekutywa Organizacji Sjonisiycznej v/ 
Krakow ie komunikuje, że X V  Konferencja 
K ra jow a sjonistów zsch. Małopolski i Ślijska 
zostaje zwołana na dzień 18 lutego, do Krako­
wa.

Porządek dzienny Konferencji K ra jow ej oraz 
instrukcje, tyczące się wyborów  na Konferen­
cję Krajową, zostaną w  dniach najbliższych 
podane do wiadomośi. Szczegółowe instrukcje 
otrzym ują Kom itet}' Lokalne w  form ie cyrku- 
laiza.

* • m
W  związku z zwołaniem Konferencji K ra jo -

w ej zekufywa zawiadam ia wszystkie K om i­
tety L< kalne, że czynne i  h ienie prawo w y ­
borcze uzależnione jest m iędzy innemi od w y ­
kupienia legitym acji partyjnej. Również licz­
ba mandatów, jaka przypadnie na poszczegól­
ne miejscowości, ustaloną będzie na podstawie 
liczby legityinacyj, sprzedanych w  ka <-j zaiej 
scowości. Egzekutywa zwraca zaten uwagę 
wszystkim  Komitetom Lokalnym, by. akcję 
energicznie podjęły I w  dniaca najbliższych 
zlikwidow aly.

Egzekutywa Organizaeii R.iońskfof 
dła zach- Małopolski i Śląska 
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tem. Poinformowano nas, że za pierwsze trzy mi­
nuty rozmowy, opłata mą być zredukowana tyl­
ko o 5 procent, natomiast za następne minuty 
rozmowy — o 20 procent.

Bardzo ciekawym szczegółem są pertraktacje 
jakie prowadzi zarząd państwowych telefonów- 
z zarządem PAST w  sprawie obniżenia opłat abo­
namentowych za korzystanie z telefonu, w mie­
szkaniach, biurach itd. Zarząd telefonów państwo 
wych chce bowiem obniżyć abonament w  tych 
miastach, w  których safn eksplotauje telefony, o 
20 procent Pragnie jednak, aby stało się to ró ­
wnież w  miastach, w  których sieć eksploatuje 
PAST, Ponieważ spółka ta ma specjalne upraw­
nienia, które nie pozwalają nakazać jej obniżenie 
opłat, pertraktacje wszczęte .ostały w tym celu, 
aby nastąpiło to drogą wzajemnej ugody. — Cbo- ( 
dań o to, laby cena abonamentowa telefonu w  
miastach eksploatowanych przez państwo i przez 
PAST  była jednakowa.

Wszystkie te sprawy, jak się dowiadujemy, ma­
ją być zadecydowane do dn 1 lutego br.

Nowa taryfa pocztowo-lotnicza
Celem umożliwienia szerokim sferom korzysta­

nia z poczty lotniczej, ministertswo poczt i  tełe-

D » r a '  K a l t e r ó w n a  S z f a e i  E ir a w s  
Łeńcut S trzyżów  n/W

zaręczeai w styczniu 1934 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 2665

Ukazały się na naszym rynku .wyroby znanej fa­
bryki czekolady JÓZEF DOMAŃSKI, WARSZAWA. 
Zo względu na to, że wyroby te są efektowne, dobre 
i tanie, cieszą się wielkiem powodzeniem.pośród kon­
sumentów. Są też więc godne polecenia.

© Y W A N Y ,  C E R A T Y , LSW©LJ3US5
N U S S f iA U W . I9ISSTJLA 4 5

gr, podczas gdy w  pierwszej kieszeni'posiadał Si- 
wosz srebrny zegarek.

Okazało się obcciuc, że cala sprawa została
przez Siwo»za zmyślona. Krytycznego dnia posia­
dał. On rzeczywiście przy sobie podaną prze/1- sre­
bro kwotę, jednakże pieniądz? te przypuszczalnie 
przepił, a obawiając się z  tego powodu awantury; 
w  domu, sfingował napad rabunkowy na siebie. 
Wyrzucił on portmonetkę, w której pozostały tyl­
ko niektóre dokumenty osobiste, po? żem udał się 

grafów z  dniem 15-go stycznia 1934 r. znacznie , na najbliższy Komisarjat PP  i zawiadomił o  na-
obniżyło, jak wiadomo, opłaty za przewóz lotni t padzie
ozy przes-yłek listowych'!' przekazów pocztowych. Po udowodiMCaiu.Siwosz.owt mistyfikacji wyto* 
Opluty te (poza normalną opłatą pocztową) wy- ezono przeciw niemu dochodzenia karne o  wprcK 
noszą: w obrocie wewnętrznyn za kartkę pocz- ! wadzenie władzy w  błąd. Siwosza, którego począt 
tową 10 gr, za list do 20 gr, wagi i za przekaz j kowo aresztowano, po ukończeniu dochodzeń w  
pocztowy 15 groszy; w  obrocie europejskim za ! sprawie rzekomego napadu wypuszczono na w oL 
kartkę poczotową 20 lub 30 groszy, a za list' do ■ ną stopę, a akta przesiano do Prokuratury, 
wagi 20 gram. 30 lub 40 gr., zależnie od kraju I : -----o£o  i
przeznaczenia.

Przesyłki listowe mogą być nadawane, jako lo 
tnicze do wszystkich krajów świata, paczki zas 
tylko v  obrocie z niektórciu u rajami europeiskie 
mi, a przekazy pocztowe tylko w obrocie we­
wnętrznym.

Lotnicze przesyłki listowe nadawać można we 
wszystkich urzędach poczto vych, oraz wrzucać dó 
specjalnych skrzynek poczty lotniczej.

Zajścia w Łapanowie 
praeó sądem Apelacyjnym

Głośna sprawa tragicznych zajść w Łapano 
wie, jakie miały miejsce dnia 5 czerwca 1932, 
znajdzie znowu swe echo przed sądeu. W  wyniku 
wspomnianych zajść kilka osób poniosło śmierć, 
zaś kilkanaście cięższe lub lżejsze rany. W paź­
dzierniku ub. r odbyła się1 przeciwko 16 włościa­
nom z Łapanowa i okolicy przed, krakowskim Są­
dem okręgowym rozprawa o wywołanie wspom 
nianyęh ekscesów i podżagonia tłumu do napaści 
na policję, nie dopuszczającej do urządzania nie­
legalnego wiecu. W  wyniku rozprawy dziesięcio­
ro oskarżonych skażanych zostało na kary od 6-clu 
do 15-tu miesięcy więzienia; zaś reszta została u- 
niewinniona. Po wyrokn zgłosili obrońcy adwo­
kaci drowie: Warehbaupt i Wusatowski apelacje 
odnośnie wyroku skazującego Termin rozprawy 
o zajścia łapnnowskio przed Sądein Apel.icyjnym 
wyznaczony został pa 6 lutego br.

Sfingował napad rabunkowy
Sprawa tajemniczego napadu robuikowego na 

ul. Piaski, o której onegdaj donosiliś.-ny, została 
wczoraj ostatecznie wyjaśniona Z? względu na 
toczące się dochodzenie nie można było do 
tej pory ujawnić niektóiych szczegółów. Jak już 
pisaliśmy, napadnięty rzekomo Mikołaj Siwosz 
zmieniał ciągłe różne szczegóły ooisanego przez 
siebie napadu, raz co do ilości bandytiw, drugim 
razem znów co do ich wyglądu BVło przytem 
rzeczą bardzo dziwną, że bandyci wyciągnęli mu j 
z najgłębszej kieszeni pugilares z kwotą 4 zł 60 •

—  DZIŚ NOCNY DYŻUR APTE K : Rynek A—&  
45, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka, 9, Długa 4,! 
Krakowska 19 i Rynek podgórski 9 i

—  Z SYND YKATU  D ZIENNIKARZY ERA* 
KOWSKICH. Wydział SDK. irzyj nując z  ia ifjn  
do wiadomości oświadczanie p. poda dr. Romana! 
Bogdaniec o, że z powodu objęcia stanowiska Dy* 
rektora Miejskiej Kasy Oszczędności w  Krakowie 
zw ija kaucełarję adwokacką, a tem samem nie) 
maże być nadal syndykiem SDK — jednomyślny 
uchwałą wyrazu, p. posłowi Dyr. dr. Romanowil 
Bogdaniemu serdeczne podziękowanie za przeszła 
dwudziestoletnie, całkowicie bezinteresowna pdto 
nienie funkerj doradcy i zastępcy prawnego SD K

— ZWYCZAJNE W ALN E  ZGROMADZENIE 
CZŁONKÓW SYNDYKATU DZIENNIKARZY! 
KRAKOWSKICH. Dalszy ciąg Zw. Walnego Zgra 
madzenia członków SDK. odbędzie się w  iokal.ur 
SDK. przy u l Basztowej Gmach Feniksa, w  nie* 
dzielę dnia 21 bm. Początek pankmalmó o Jl-teJ 
przedpol. bez względu na liczbę obecnych.

— BACZNOŚĆ.' LEKARZE! W  związku z  roz* 
poczęciem prac nad sporządzeniem spisu pp. L?k*l 
rzy zamieszkałych na terecie miasta Krokowa! 
do księgi sanitarnej na rok 1934. IX . Wydział Za­
rządu miasta Krakowa przypomina pp. Lekarzom 
o obowiązku zgłoszenia praktyki lekarskiej i 
wszelkich zmian nazwiska, adresu, specjalności 
itp Zgłoszenia pp. Lekarzy przyjmuje się codLea 
nir od 11 do 13 (prócz niedziel i świąt) w IX. 
Wydziale plac W W  Świętych gmach Magistratu,

— STARANIEM TOWARZYSTW A  PR AW N I­
CZEGO I EKONOMICZNEGO wygłosi p. prof. t t  
J. dr. Jan Gwiazdomorski dziś w piątek C.30 wie. 
czór w sali Izby Przemysłowo-Handlowej (Dłu­
ga t )  odczyt n. t .,Z dziedziny nowego prawa zo­
bowiązań" — „ II  Oświądczenie woli w gólao- 
ści". Wstęp wolny.

_  SPĘD I  CENY KONI NA  TARGU W  KRA­
KOWIE (przy ul. Zabłocić) w dniu 16 bm- Ogółem 
spędzono 222 kpm i płacono za sztukę: za konie 
ppiazdpwc od 120 do 200 zł, za kodę lekkie od 
ltt ' do 170 zł. za konie rzeźne od 30 do 70 zł.

— ZAMACH 8AM0B"'?CZY. Wczoraj rano ro- 
zęgrał się w  domu przy u! Jasnej 8 wstrząsający
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lita; małżeński. W  domu tym mie&Skńło od pe­
wnego czasu młode- małżeństwo: s * » «c  Stanisław 
Niesławski ze swą 21-letnią żoną Jadwigą. Wczo­
raj rano doszło między obojgien do gwałtownej 
kłótni, w czasie której Niesławski pobił swą żo­
nę. Młoda kobieta w  przystępie rozpaczy wyDiła 
większą ilość kwasu metylowego oraz jodyny. 
Wezwany lekarz pogotowia ratunkowego udzie­
lił Niesławakiej pierwszej pomocy, poczem prze­
wiózł ja do szuitala św. Łazarza.

— M E  BRAK. NAIWNYCH. Popowkzek Mi­
chał robotnik zam. w  Tyszkowicach pow. Prze- 
nyśi zgłosił do policji, że dnia 17 bm. o godz 
7 mej przystąpiło do niego na ul Radziwiłłow- 
skiej 2 nieznanych mu osobników, którzy zaciero­
we. J mu kupno pierścionka jako złotego za kwo­
tę 2o zł Jak się następnie okazało, Popowi czek 
pauł ofiarą oszustwa, ponie vaż pierścionek za­
kupiony przez mego sporządzony był z bezwarto­
ściowego metalu.

— W ŁAM YW ACZE SKLEPOWI. Aresztowano 
Szczepanika Jana (lat i3), Helebrandta (lat 21) 
znanych złodzieji i Marję Jaśków (lat 23) za sze­
reg włamań sklepowych, a to za wła-nanie w  no­
cy z dnia 12 na 13 ub. m. do sklepu masarskie­
go Józefa Belcera w Łagiewnikach, skąd skra­
dziono wędliny i mięso wart 100 d, za włamanie 
w nocy z dnia S na 9 ub. m do sklepu Salomona 
Wienera przy uł Krakowskiej 1. 51, skąd skra­
dziono naczynia kuchenne wart. 300 zł. za włama 
rie \v nocy z 15 na 16 ub. m do sklepu „Ziarno'' 
W Borku Fałęckim, skąd skradziono mąkę, ma­
karon i inne art. spożywcze wart 200 zł, i  raz za 
włamanie w  nocy z 18 na 19 ub. m. do sklepu Jó­
zefa Kowalskiego w Woli Ducbackiej, skąd skra- 
dzaono różne towary spożywcze wart. 2C0 zł Ze 
Wszystkich tych kradzieży część rze:zy od za trzy 
Branych odebrano.

KRADZIEŻ STRYCHOWA. Policja przytrzy­
mała Mizkę Franciszka robotnika i Sty pulę. Jana 
jdat 35) robtnika bez stałego niejsca zamieszka­
na, za kradzież garderoby i innych przedmiotów 
Wart. 200 zł z rńezamknięłego strychu, na szkodę 
ludwika Kota w Krakowie przy ul. Friedlńna 
l  41. Kradzieży dokonano w  dnia 14 bm Ze skra- 
Iżionych rzeczy odebrano 1 makatkę, którą zwró- 
tMSłO poszkodowanemu.
i — AMATOR CZEKOLADY. Pfefferjnan Hen 
tyk spedytor zam. w  Karkowie przy ul Kośdu- 
Stlta 1. 95 zgłosił, że dnia 17 bm. o godz. 20, skra 
dzzmo mu z wozu w  czasie przejazdu z dworca 
towarowego na ul. Zieloną, 1 paczkę czekolady 
flwrt 100 zł.

— WYPADEK NA  (ŚLIZGAWCE. Pruszewska 
Sof ja (lat 23), nauczycielka ząm. w  Krakowie 
W  Al. 29 Listopada 1. 18, w  erosie nauki jazdy 
Ba łyżwach na lodzie w  ogrodzie przy Al. 29 
Listopada L 37, wskutek upadku doznała złama- 
i  la golenia prawej nogi. Wezwane pogotowie ra­
tunkowe ofiarę wypadku przewiozło do szpitala 
Ów. Łazarza.

ZMARLI W  KRAKOWIE: Bronisława Bloch

u  —
„PRASA POD MASKĄ*4

Zapowiedź przepysznego balu poi nazwą „Tra­
ka pod mapką", który albedzie się w  dniu 1 lute­
go w Balach kawiarni „Feniks** w  Rynku Głó­
wnym, zelektryzowała cały Krakóv. Jedynym ba­
lem, któły będzie stanowił narwót do dawnych 
dobrych czasów, będzie włażnie „Prasa pod ma­
ską" Przepiękne, wspaniale udekorowane na tę 
hec sale „Feniksa", zaroją się od wytwornej pu­
bliczności, która napewno przepędzi parę godzin 
Wśród zabawy, jakby to była chwila. Komitet 
„Prasy pod maską" zajmuje się obecnie gorączko­
wo przygotowaniami do tego balu, chcąc ahy 
Wypadł on jak najświetniej, i aby u Wszystkich 
bez wyjątku uczestników, pozostavił niezatarte 
wrażenie. Gwarantujemy, że tak bęlzie! Liczne nie 
spodzianki jakie się przygotowuje, wspaniałe na­
gi ody i konkursy — niewątpliwie przysporzą bla­
sku ..Prasie pod maską"

Zaproszenia wydaje Komitet od poniedziałku 
82 bm, codziennie od godz 7—9 wiziZ. w lokalu 
Syndykatu Dziennikarzy Krak. — gm ich Feniksa 
Ul Basztowa 1, I. p. wejście od ul Kleparskiej. 

— ogo -
— TEATR DLA DZIECI „BAGATELKA'*, Hal­

lu, dzieci! W  niedzielę dn. 21 bąi o goj.:. 11*30 
przedpol. w gmachu teatru ..Bagatela" odbędżie 
się premjera prześlicznej, barwnej i wesołej baj­
ki w 4 obr. M BilliżanUi pt. „Beksa *. Zobaczycie 
tam wesołe przygody czwórki dzieci z Beksą 
na czele, jak również wszystkich waszych znajo­
mych z bajki: Czerwonego Kapturka, Wilka, Jasia 
i  Małgosię, Kopciuszka, Kota w butach i wiele 
innych Wspaniałe dekoracje i koitjumy, uroczy 
bilet dzieci, a przedewszystkiem wesołość i świe­
c i  zabawa stanowić będzie najnilszą rozryw- 
1 dla wszystkich Pajacyk Wesołek rozdawać bę

•••■ BNor/OTm rtfci «••«•*» -„l,-— Cl

Funt tpada, dolar idzlewgórę
Warszawa, 18. 1. (PATJ. Dżień dzisiejszy zazna 

czyi sfę na giełdach kwiatowych dość poważną w 
stosunku do dnia wczorajszego zniżką funta szter- 
linga. Kurs dolara natomiast w dalszym ciągu lek­
ko zwyżkował.

Na giełdzie warszawskiej

kurs czeku na Nowy Jork wzrósł od wczoraj z 5.48 
do 5.51. a kurs przekazu' telegraficznego z 5.51 na 
5.53. Kurs dewizy londyńskiej spadł poważnie, bo 
z 28.12 na 27.83.

Na giełdzie paryskiej

w , zamknięciu kurs lonlyńskiej dewizy spadł cfc* 
79.65 a nowojorskiej wzrost z 15.73 do 15.80.

Spacick funta szterlinga może być tłomaczóaj) 
w-dwojaki sposób: interwencja angielskiego fundo* 
szu walutowego, celem zabezpieczenia się BS 
wszelki wypadek przed niekorzystnym dla walutję. 
angielskiej stosunkiem funta do dolara w razie po* 
ważnego spadku walnty amerykańskiej, a po dra* 
gie obawami przed ucieczką kapitałów amerykań­
skich z Angiji. które w okresie paniki dolarowej? 
napłynęły w znacznej ilości do W. Brytanji.

Sensacyina afera kryminalna 
z przed lat 10

Kto zamordował śpiewaczka krakowska Zlfffer-Zawfskal
Paryż. 18. 1. PAT. Dopiero teraz po 10 latach 

udało się władzom francuskim zidentyfikować 
zwłoki artystki śpiewaczki Heleny Zifferowej- 
Zawlskiej z Krakowa, zamordowanej w r. 1923 na 
plaży w Treport.

Z dochodzeń wynika, że mordu dokonał z pole­
cenia męża ofiary, oficera austrjackiego Walde­
mara Ziffera jego brat,, Józef Ziffer, który o trzy

mawszy 3.000 franków od Waldemara skłonił <H 
świadczeniami milosneml Helenę Zifferową dc 
wyjazdu do Francji.

Józef Ziffer już w r. 1924 skazany był prze? 
sądy francuskie za kradzieże na 13 miesięcy wi§ 
zlenia i wydalony był z granic Francji 

Dzienniki francuskie podają, że władze rozpi­
sały obecnie za Józefem Zifferem listy gończe.

W l  O I E

GIEŁDA KRAKOW SKĄ
Kraków, 18. 1. 1934. Akcjo w  zaniedbaniu. Do­

lar bez zmiany.
Zebranie giełdowe* przeszło pod-znakiem ten­

dencji na ogół utrzymanej. Zapotrzebowanie ogra 
niczonc do rauumąia Ruch panował ospały Więk 
szość efektów w  zupełnem zaniedbaniu Papiery 
procentowe w  zaofiarowaniu lekko słabiej bez no 
towania. Do transakcyj papierami oficjalnie ko- 
towanemi nie doszło, .

Na pogiełdziu zupełny zastój.
Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych tendencja dla dolara bez za­
sadniczych zmian. Usposobienia lekko mocniejsze. 
Popyt nięęo silniejszy przy naogół dostatecznej 
podaży. W  Krakowie dolar gotówkowy 5.42—550, 
czeki bankowo 5.45—5,52. Bank Polski płacił za 
dolara 5.40. Z innych walut Funt szterłing 2780 
—28.10, Frank szwajcarski 171.75—17255. Matka 
niemiecka gotówka 209—210, wypłata 210—211.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 18. 1. KUrśy zamknięcia: Akcje: Bk 

Polski 85, 84.50, 8ó. Tendencja utrzymana. Papie­
ry procentowe: 3 proc. budowlana 4075, 4050, 4- 
proc. inwestycyjna 105 25, 4-proc. inwestycyjna se­
ryjna 11150, 5-proc. konwersyjna 54.50, 5-proc. 
konwersyjna kolejowa 49.75, 6-0roc. dolarowa 
59.75, 60, 4-proc. dolarowa 50.70, 7-proc stabili­
zacyjna 56.50, 56.75, 56.63, drobne 67.13, setki —, 
10-proc. kolejowa nienotowana. Tcdencja 'itrzy- 
mana. *

* • •
Dewizy: Belgja 123.75, Loidyn 27.83, Nowy Jork 

czek 5.51, Nowy Jork telegraficzny 553, Paiyż 
34 91, Praga 26.39, Szvyajcarja 172.03, Włochy 46 65 
Berlin w obrotach prywatnych 21075. Tindemcja 
przeważnie słabsza.

DOLAR W  OBROTACH PRYWATNYCH W  WAR  
SZA WIE

Warszawa, 18. 1. W  dnat dzisiejszym dolar o- 
siągnął kurs 547 przy leni cnej i utrzymanej.

GIEŁDA POZNAŃSKA
t i

Poznańska giełda zbożowa z dnia 18. 1. 1934. 
Ceny Irhhskcyjne: żyta 430 toa 14 75, 45 toa 14.68 
i pół, 75 ton 14.65, 30 toa 14.60, otręby żytnie 
15 ton 10 i jedna czw., ceny orjenta:yjne: pszeni­
ca 18— 18 i pół, reszta bez zmian. Ogólne uspo­
sobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 18. 1 Kursy zamknięcia. Dewizy: Pa­

ryż 2029 i jedna czw, Londyn 1616, Novy Jork 
320 i trzy czw, Berlin 122.55, Wiedeń 72.95, Wie­
deń noty 5650, Praga 1535 i pół, Warszawa 
BRIO Tendeh'»i« neiednolitfl

Kto wygrał na loterii?
Warszawa. 18. 1. Sin. W  dzisiejazem ciągnieni* 

loterji padły większe wygrane na następujące nu 
mery: 20.000 zł. wygrał nr. 85971. —  10.000 zł. 
ary; 89626, 114772, —  5.000 zł. my: 82743, 151396 
160274, 2.000 zł. my: 3330. 54016, 54494, 73393
75642, 82612, 91766, 95968, 97072, 99612, JL16104, 
124968, 128680, 148113, 149881, 132807, 165805. 
Drugie ciągnienie: 15.000 zł. wygrał nr. 227G5. - - 
10.000 zł. nry* B®1, ,8101, 68959, 1012S9, 107175 
129020. —  2.000 fi. my: 3273, 4000, 5448, 17274, 
28115, 24647, 27368. 30512, 89178, 42644. 45349 
50884, 57558, 60706, 68182, 85956, 98157, 95534, 
100334, 102906, 187367, 169829.

„Spóźniony" właściciel losu 
dostał 200 tysięcy

Lwów, 18. 1, (0 ). Jak juz wczoraj donieśliśmy 
wygrana ćwierć miljona złotych padła podczas 
obecnego ciągnienia loterji klasowej na los zaku­
piony w jednej z  kolektur lwowskich. Donieśliśmy 
również, że właściciel wygranego losu wpłacił za- 
póżno za los, wskutek Czego właściciel kolektury 
odmówił wypłacenia mu wygranej. Dziś przybył 
do Lwowa nabywca owego losu i po dłuższych 
targach z właścicielem kolektury otrzymał 200.000 
złotych.

Korespondent wasz rozmawiał dziś ze szczęśli­
wym właścicielem Iobu Jest to p. Ludwik Kubi- 
czak, właściciel trzech sklepów z delikatesami na 
Krupówkach w Zakopanem. Odpowiada on. że na 
podstawie przysłanego mu przez kolekturę lwow­
ską prospektu wybrał on jeden los, który był już 
jednak sprzedany, firma wysłała mu wówczas in­
ny los i ten właśnie wygrał.

Śnieg u* Jerozolimie
Jerozolima, 18. 1. (ŻAL). W  Jerozolimie i oko­

licy spadł obfity śnieg. Okoliczne góry pokryte sa 
śniegiem tworząc rzadki w Palestynie widok.

POŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM JORKU
Newy Jork 17 1 Kursy zamknięcia: Dillonow- 

ska 72.50, Stabilizacyjna 91.25, Dolarowa 62, W ar­
szawska 54 125, Śląska 54. Tendencja utrzymana,

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Londynie L. 86, w Paryżu fr. fr. t450, w Zu­

rychu doi. 62 przy tedencji utrzymanej.

GIEŁDA M ETALI w  LON3YNIE
Londyn, 18. 1. Cynk dost. natyeńm. 151/8, ter­

min 15 3/8, cyna natychm. 2281 8—2281/4, termin. 
2281/8—2281/4, Banka 2331/2 ,Straits 2S31/4, o- 
łów natychm 1113*16, termin 12, miedź natychm 
8215/16—33, termin. 331/1G—331/2, Elektrolit 
83—361/2
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Tezy konstytucyjne B .B .W .R . 
pojtią m  plenum Sejmu

Warszawa, 18. (Sin). W  sejmowej to  misji kon­
stytucyjnej po referacie p Cara rozwinęła się dys­
kusja, poczem większości!)- głosów przyjęto nastę­
pującą rezolucję: Komisja przyjmuje tezy zgłoszo­
ne przez generalnego refcrenta oraz uzn5aje je za 
podstawę do dalszej pracy nad redakcją ustawy 
konstytucyjnej.

Następnie p. Car oświadczył: Po przegłosowa­
niu tez należy przystąpić do zredagowania pro­
jektu nowej konstytucji. A le jest trudno nad nim 
dyskutować, jeżeli ma się równocześnie omawiać 
i stronę merytoryczną i stronę redakcyjną. Dlate­
go uważam, że po przerobieniu pierwszej fazy na­
szych prac, powinniśmy się odwołać do plenum 
Sejmu i złożyć mu sprawozdanie z wyniku dotych 
czasowych prac. Dlatego zgłaszam wniosek: Ko­

misja postanawia złożyć Sejmowi sprawozdanie z 
przebiega dotychczasowych piac. 1 ten wniosek 
przyjęto.

Przewodniczący: O -złożenie tego sprawozdania 
prosimy p. referenta g&neralnego.

Ten sposób przekazywania, plenum Sejmu u- 
ehwał komisji nasuwa w kołach opozycyjnych 
szereg wątpliwości. Dotychczas bowiem komisje 
sejmowe orzważały albo projekty ustaw, albo 
wnioski poselskie i przedkładały Sejmowi wnio­
ski w danych sprawach. Zwracają uwagę, że obec­
nie nie mamy do czynienia ani z projektem ustawy 
ani z wnioskiem, lecz jedynie z tezami które nie 
mogą być przedmiotem uchwały, gdyż stanowią 
jedynie wytyczne. Taka taktyka należy widocznie 
dc strategji posłów klubu rządowego.

Sprawy górnośląskie i gdańskie
na Radzie Ligi Narodów

Genewa. 18. 1. PAT. Rada Ligi Narodów konty­
nuowała dzisiaj popołndniu swe prace pod przewód 
Wctwein ministra Becka i sir Joba Simon, którzy 
przybyli do Genewy dzisiaj rano, wzięli ndziat w 
pbradach Rady. Pierwszym punktem porządku dzieu 
aego było sprawozdauie z konferencji biur praso­
wych i przedstawicieli prasy w Madrycie, zrefero­
wane przez reprezentanta Dauji. Na wniosek spra- 
Wózdawcy rada powinszowała rządowi hiszpański-

it. oka na salę obrad, Rady; L ig i Narodów; obecnoj sesji przewodniczy
Beck (x)'.

jak wiadomo uii

mu, że dzięki jego inicjatywie badanie problemu 
rozpowszechniania nieścisłych wiadomości, mogących 
zakłócić pokój, posunęło się poważnie naprzód.

Następnie rada przyjęła raport delegata Włoch, 
dotyczący propozycji Argentyny w  sprawie paktu 
nieagresji i koncyijacji, zawartego przez Argentynę^ 
Brazylję, Chile Paragwaj i Urugwaj.

Rada przyjęła raporty referenta spraw mniejszości 
delegata Kiszpanji Madariagi, dotyczące dwa pety- 
byj z województwa śląskiego, wniesionych na pod­
stawie konwencji górnośląskiej, mianowicie petycji 
Koziołka w sprawie osobistej oraz petycji Volks- 
bundu w sprawie szpitala św. Juljnsza w Rybniku. 
W sprawie Koziołka sprawozdawca zakomunikował, 
że kwestja rzekomego pokrzywdzenia petyejonarjn- 
szazostała w międzyczasie załatwiona wyrokiem Są- 
d « Najwyższego w  Warszawie. W  tych warunkach 
sprwozdawca proponuje przyjąć do wiadomości ten 
wyrok. Co do szpitala św. Juljusza w Rybniku, to 
sprawozdawca również zaproponował zamknięcie 
sprawy z uwagi na to, że decyzją sądów polskich 
sprawa przepisania własności 9zpitaia św. Juliusza 
w Rybnika została załatwiana zgodnie z przepisami 
ustaw wewnętrznych. Oba raporty zostały przyjęte 
przez radę bez dyskusji. '

Następnie rada zajęta się sprawą konstytucji 
W. Miasta Gdańska przedłożoną jej przez byłego

oraz zaaresztowanie autorów petycji w im'ę bezpie­
czeństwa publicznego.

Następnie sir Simon przypomniał, że konstytneja 
gdańska znajduje się pod gwarancją Ligi Narodów 
i przytoczył decyzje, powzięte dawniej w tej spra- 
wie przez Radę Ligi. Z tekstów tych wynika, że je 
żeli konstytucja W. Miasta winna być interpretowa­
na przez rząd W. Mląsta i jeżeli rada nie musi zajmo 
wać się wszelkiemi sprawami, dotyczącemi zastoso­
wania konstytucji, to uiemniej Rada pozostaje jedy­
nie sędzią dla zdecydowania, czy winna interwenio­
wać w sprawie, przedstawionej je jna skutek zagwa 
rautowania przez Ligę konstytucji gdańskiej.

W sprawie przemówienia Greisera Simon zapro 
ponowa! przyjąć do wiadomości wyjaśnienie prze 
wodniczącego Senatu, wspominając jednocześnie, £<* 
życie konstytucyjne W. Miasta powinno być zawsąe 
w zgodzie z postanowieniami konstytucji.

W sprawie zawieszenia dwu dzienników Simon 
zaproponował, aby w obecnych okolicznościach 1 
webec tego, że pisma te ponownie ukazują się, Ra­
da nic kontynuowała badania tej sprawy. Zajmując 
takie stanowisko — podkreślił Simon — Uada ule 
wyraża bynajmniej opinji, czy zarządzen'a przeciw 
ko tym dwu pismem były istotnie uzasadnione.

Co się tyczy aresztowania petycjonarjuszy, to ra­
port Simona stwlardia, le Rada ais może przyjąć

Wysokiego Komisarza Rostinga. Przy stole obrad 
, zasiadł prezydent Senatu gdańskiego Rauschning 
oraz nowy wysoki komisarz Laster. Sprawozdawca 
Simon przedstwil obszerny raport, w którym przy­
pomniał przedewszystkiem fakty, poruszone w piśmie 
Wysokiego komisarza: mowę wiceprzewodniczącego 
Senatu Greisera, petycję przedstawioną Wysokie­
mu Komisarzowi w sprawie zakazania dzienników 
„Danziger Landesztg.‘£ i ..Danziger Volksstimme‘''

Dalsza Dyskusja ■ 
oświatowa

Warszawa. 18. ł. (Sin) W komisji budżetowej 
toczyła się popołudniu datsza dyskusja ,nad budże­
tem min. oświaty, w  której zabierali głos m. iń. 
poseł Ponikowski (Ch. D.), który domagał się. u 
zgodnienia polityki oświatowej ze stanowiskiem 
rełigji. poseł Polakiewicz (BB), który dowodzi, i :  

oświata musi być płatna, poseł Kornecki (Str. Nar.) 
który krytykuje oszczędnościową politykę rządu 
w dziedzinie oświatowej i poseł Welykanowięz 
(Ukr.), który wytacza żale ćo do szkolnictwa n- 
kraińskiego. Na tem przerwano o godz. 9 dysku­
sję, zarządzając przerwę do godz. 9.30.

Niezwykły konflikt i n^ezwyMy 
jego sposób załatwienia
Warszawa. 18. 1. Sin. Duże zainteresowanie wy­

wołała wiadomość o konflikeie między b. wojewo 
dą tarnopolskim p. Moszyńskim a znanym w tam­
tejszej okolicy obywatelem ziemskim p. R i o  nie 
zwykłym sposobie załatwienia tego konfliktu. 
P- R.j właściciel wielkiego majątku leśnego, miał 
niejednokrotnie sprawy’ z władzami zarówno o w$ 
miar podatku, jak i o wyrąb leśny. Ostatnio nało 
żono na p. R. olbrzymią grzywnę pieniężną. )Ń  

ostatnich miesiącach zaszedł między b. wojewodą 
a p. R. jakiś konflikt. W  wyniku konfliktu po­
wołana została specjalna komisja dla rozpatrzę! 
ni3 tej sprawy, złożona z wysokich dygnitarzy,- 
Prezesem tej komisji jest p. Górecki, prezes BGK^ 
wiceprezesem min. Starzyński, dalej wchodzą yr, 

skład komisji: dyrektor departamentu podatko­
wego min. skarbu p. Kosko, szef gabinetu jS S W t 

Śliwiński oraz zastępca szefa kancelarji cywilnej 
p. Prezydenta p. Skowroński. Komisja odbyła ju to  

kilka posiedzeń. d

W wtk w procesie szpiegowskim
Poznań, 18. 1. (PA T ) . Dnia 15 i 16 preed ostrogę 

skńn sądem okręgowym odbyła się rozprawa, o 
szpiegostwo w trybio doraźnymi przeciwko 5  oby* 
watelom niemieckim. Rozprawa tocsyłk się pszjł 
drzwiach zamkniętych. .Wyrok ogłoszono j..wnił» 
w środę, Dwoje oskarżony ch U  ikter Nowak i '.Ia » 

i rja Mohr skazanych zostało zasadnicze na karę 
j śmierci, przyczem karę złagodzono na dożywotnią 

więzienie. Adolf Sommer skazany został za pomoc 
udzieloną agentom na 10 lat więzienia, zaś sprawę 
dalszych 2 oskarżonych postanowiono przekazać 
do postępowania zwykłego.

Konfiskata m a W u  
Zweiga

Berlin, 18. 1. (PA T ). Zarządzeniem policji skon 
fiskowano mienie szeregu zbiegłych zagranicę 
przywódców marksistowskich i  dawnych organku 
eyj lewicowych. Między in. zasekwestrowane zo- 

; stały nieruchomości przywódcy socjaldemokratów' 
Weisa oraz pisarza Arnold Zweiga.

Charbin, 18. 1. (PAT). Bandyci wykoleili na łi- 
nji wschodnio-chińskiej pociąg, zdążający w kie. 
runku zachodnim. Lokomotywa i 5 wagonów, któ­
re wypadły z szyn przewróciły się. Wagony spło­
nęły. N a miejsce wypadku wysłano z Charbiną 
specjalny pociąg z pomocą lekarską. W  plonie, 
niach znalazło śmierć 4 pasażerów, 29 jest rannych. 
Bandyci wysadzili w powietrze pancerny pociąg 
japoński w odległości 58 nul na zachód od Heug- 
tachotze.

Londyn, 18. 1. (PAT). W  uzupełnianiu wiadomo­
ści o  napadzie piratów na parowiec chiński „Poo. 
an“ nadchodzą następujące szczegóły.
Piraci uprowadzili z sobą szereg zakładników f  
zabrali kilka skrzyń wypełnionych banknotami.

Jak się okazało obecnie, byty to tylko unita, 
cje prawdziwych banknotów, które miały być spa­
lone w Sing-Tao w ofierze zmarłym.
B B  "iw mu mggmgmmmgg* BB ■■iwniiiniiMufni— rwsre

j punktnwidzenia prezydenta policji, wedłng które?* 
fakt przesiania petycji przed powzięciem decyzji 
przez Senat wystawia u a niebezpieczeństwo autc-' 

j tet państwa. Wysoki Ićcmisarz rozpatrując uet\ -.
weźmie pod uwagę, że petycjonarjuszO wyezer >1 

‘ instancje wewnętrzne, aie to nie po/bawU onywae- 
li gdańskich prawa przedstawiania petycyj pr A  
wyczerpaniem tych Instancyj. Prawo 10 musi jh.■> 
stać nienaruszone i Simon mą nadzieją, ia tak pę* 
dala istotnie.
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POSAD POSZUKUJĄ

STENOTYPISTKA pol­
sko-niemiecka, samodzie! 
na korespondentka, ze 
znajomością, buchalterj: 
i  wszelkich czynności 
biurowych, siła inteligen 
tna i sumienna, poBZukn- 
ję posady. Zgłoszenia do 
Adm. „Now. Dziennika'1 
pod „El-Ha“. S897g

STRÓŻOSTWA poszn- 
kuje młode, bezdzietne 
małżeństwo. Zgłoszenia 

pod „Stróżostwo" do Ad 
min. „N. Dziennika1'.

3426g

EMIGRANTKA z Nie- 
miec, Żydówka, dobra ko 
respondentka, z własną 
maszyną do pisania, pro­
si o zlecenia i pracę, w 
domu lnb poza domem 
Zgłoszenia pod „Emigran 
tka S, K.“ do Adm. „S. 
Dziennika".

Nr. 20

RUTYNOWANY nauczy 
piel języka hebrajskiego, 
który kilka lat spędził w 
Palestynie, odzieli lekcy] 
zbiorowych lnb indywi­
dualnych za skromnem 
wynagrodzeniem. Zgło­
szenia pod „„Rutynow*- 
ny nauczyciel" do Adm. 
„N. Dziennika". bpł

FORTEPIANY najtaniej
najlepiej stroi: Bfld, Kra 
ków, Widok 6. Tele- 
Itm 177-72. 3409g

NAUKA I WYCHOWANIE

AKADEMIK, rutynowa­
na siła, udziela lekcyj z 
nskresu szkół powszech­
nych 1 średnich. Specjal­
ność: matematyka, łaci­
na, niemieckie. Zgłosze­
nia do Adm. „N. Dzień 
*Sta“ pod „W0“. 8346bp

ROŻNE

SMACZNE obiady pc 
zniżonej cenie wydaje 
się: oL Dietla 111, m. 7.

WSPÓLNE mieszkań:? 
frontowe, słoneczne, dla 
panienki z lepszego de­
mu zaraz do wynajęcia. 
Zgłoszenia między godz. 
3 a 4 popołudniu: Mio­
dowa 20, m. 9.

fficdele wiedeńskie
vi gorsetach i 
napierśnikach
po cenach niskich poleca

o n ,  H M

BEZPŁATNIE

36 KSIĄŻEK
■■ tj

w r a z  z p r z e s y ł k ą

s zczegó ł y  w prospektach
i

Kupon ważny do dn. 20 stycznia 1934 r.

Imię i nazwisko______________________ '

Zawód   _____

Dokładny adres. 

Poczta ________ ■'.. ‘-t ..

Proszę o przysłanie szczegółowego prospektu 
„ B e z p ł a t n i e  36 k s i ą ż e k ”.

Odciąg t wysłaó w nlezakiojone] kopercie zaopatrzonej znaczkiem 5 gr. do

! -  I
T9URRZTSTUH 
WTOIIUIIICZEBO 99

1 9 9  WARSZAWA,  
p f  K J g l  k re d y to w a !
■  p . i c o .  eaao .

ZARAZ do wnyajęcis 
pokój ładny, z utrzyma­
niem lub bez dla pań lub 
panów: ul. Dietla 111, I. 
piętro, m. 7.

TRZY POKOJE kuchu i i  
pełny komfort, Dz. VH. 
do odstąpienia Wiado­
mość: Friedlich, ul. Józe 
fa Sarego 18.

DWIE panienki, sieroty, 
poszukują jakiejkolwiek 
posady. Zgłoszenia: Gelb 
wachs, Kraków, ul. Jó 
zefa 27. 3378bp

al
K A B A R E T

ham
D A N C I N G

bra

SŁAWKOWSKA 36
W  kaźtią  s o b o t ę ,  
n i e d z i e l ę  i ś w i ę t o

Fiwo-o-dodt
Początek o godz. 5-tej popoŁ

Kraków, Teł. 1119-80

Fundamentem masowe' 
imigracji jest

ZIEMIA
Żydowski Fundusz Nar. 
przygotowuje

ZIEMIE
dia żydowskiej imigracji

KOSZULE męskie, PYJAMY
i wszelką bieliznę męską i damską wykonuje bar­
dzo starannie i szybko pracownia „Ognisko Pracy“ 

Kraków, Stolarska 15, I. piętro. —  Zamówienia 

przyjmuje się codziennie, z wyjątkiem sobót, mię-; 
dzy godz. 11— 1. Tel. 158-21. —  Ceny przystępne.

ETYKIETY FIRMCWE
jedwabne, półjedwabne oraz bawełniane dla fabryk: 
konfekcji, bielizny, obuwia, salonów modniarskkh.

krawieckich i t. p. 
poleca: 3. Obrensteln, Kraków XXII., Kalwaryjaka 79

Kurs modnego kroju sukien 
i okryć damskich
otwiera szkoła zawodowa dla dziewcząt żyd. 
„Ognisko Pracy" ,w Krakowie, ul. Stolarska 15, 
I. piętro. Wpisy i informacje w kancelarji szkoły 

codziennie, z wyjątkiem sobót, od godz. 11— 1. 
Tel. 158-21. Wyłącznie dla osób fachowych i zaa­
wansowanych w szycia.

J e d y n a  WYCIECZKA na Purlm
—  DO PALESTYNY —
Karnawał w Tel-Awiwie. —  Dokładne zwiedzenie kraju. —  Zwie­
dzenie Aten i Konstantynopola. —  Komfortowa i wygodna podróż.

Dzięki staraniom, poczynionym przez naszych przedstawicieli w  Warszawie udało się nam uzyskać dodatkowo ograniczoną ilość paszportów zagra­
nicznych do Palestyny, wobec czego Kierownictwo wycieczki zdecydowało się do dalszego przyjmowania zgłoszeń uczestników wycieczki.

II w nieodwołalnym terminie do dnia 22 b. m. II
; Ze wzglądu na ograniczoną ilość paszportów ulgowych, przyjmowane będą zgłoszenia z zastrzeleniem kolejności

Oęna udziału w wycieczce z paszportem, wizą, koleją, okrętem oraz pełnem utrzymaniem w Palestynie, zwiedzeniem Konstantynopola i Aten wy*
nosi w  klasie HI. zł. 1250.— , w klasie U. zŁ 1590.— , Wpisowe zł. 10.

Zgłoszenia przyjmuje Egzekutywa Organizacji Sjoni3tycznej, w  Krakowie przy uL Dietla 107, Tel. 108-84 oraz wysyła prospekty na żądanie.

PRENUMERATA: w Krakowie i na pnrw. miesięcznie ZŁ 6‘00. kwartał. Zl. l&OU 

w Krakowie s odnoszęn. do doara r  „ (79 „ „  19*00
Na prowincji z przesyłką pocztową „ „ 0*60 a m 19*80
Zagranicą z przesyłką pocztową 1 m „ 10*08 »  m 30*06

„NOWY DZIENNIK4* wychodzi codziennie, także »  poniedziałki i dni poświą

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jeat 1 milimetr w jednym łamie — Strona w 
tekście i nadeslanem na 3 lamy po 74 milimetr. — Strona za tekstem 6 ts- 
mdw po 37 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia drobne Uczymy za 18 stów 

CENY w złotych: 1 strona 1*25. — Tekst 1*—. Nadealaee 8*75. — Ze tekstem 
8*25. — Drobne od slow* 6*28. Dla poszukując ych pracy 0*18 — Grami* 
eje 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. ________
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